
ORGAN'WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
• wc 

... ........................ 1 ...................... .. 

ROK In (VO 
1&SG 

NIEDZIELA 15 STYCZNIA 1950 ROI{U Nr 15 (1297) -
OT BASADY RP YZu 

do franCIIskiego Ministerstwa Spraw Zagranicznycll 
Rząd Polski nie pozwoli n~ wynarodowienie 

400-tgsięcznego wycbodźstma polskiego me Francji 
WARSZAWA (P AP). Ambasa,ja szość Polaków we Francji, do -wy- I do wojennego sojuszu pó1uocno- I Rząd Polski stwierdza, że niydy nie 

Polska w Paryżu przesłała w dniu narodowienia wYchodźstwa polsliie- atlantyckiego, polityki wymierzonej zaniecha wysiłków w obronie prze-
14 styczn:a 1950 r. do francuskiego go i oderwania go od ojczyzny i u- również przeciw Polsce, jej żywot- pojonego duchem postępn i demokl'ii. 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych siłuje podważyć głęboką przyjaźń uym interesom i bezpieczeństwu, po- cji 400-tysiączuego wychodźstwa pol 
notę t:'eści następującej: narodów polskiego i francuskiego, lityki napięć i presji, skazanej na sk,iego we Francji, które z równym 

Ambasada Polska ma zaszczyt prze przypieczętowaną ws,pólnie lH'ulaną niepowodzenie, polityki, która w osta zapałem dziś broni sprawy pokoju, 
słać Ministerstwu SIwaw Zagl'anicz- krwią w walce z ol,;upalltem bitle- lecznym wyniku zwróci się przeciw. jak podczas najazdu hitlerowskiego 
nych wyrazy poważania i z polecenia rowsldm. ko iej inicjatorolll, walczyło o wolność Francji. 
swego rządu zakomunil,ować Co na- R?z~viązani.e Polskiego Z.wiązku ~n Złamanie ~ pogwałcenie umó~ po!- Rz d Polski doma a sip cofl1iecia 
stępuje: wahdow \VoJennych obraza UCZUCIa slw-francusluch, brutalne znęcame su, ą.. .g ",.-

Masy pracujące Francji 
przeciw wojnie z Vietnamem 

• 

R.:T7as. 

N i e c h 'Ź Y j e p rz y j a 7 ń 

OZ Vietnamern 

Przyjazrl 

W ostatnich dniach rmala miejsce francusldch i pIłIskich inwalidów, nad wychodźstwem polskim we Fran dyskrym~lluJących l krzywdzących 
we Francji nowa fala aresztowań i rannych na polach walki pod Ver- cii, poparcie udzielane wszelkim wro zarządzen w sto~ull~~ do d.emokra­
deportacji urzedników aml.lasadv i dun, Szampanii, Alzacji i Lotaryn- gim wyzwo}lłnej Polsce elementom, tycznych orgamzac]l polsklch we 
1\Ollsulatów poiskich we FrliJlcji: a- gii w wojnie 1914-1918. wytworzenie at.mosfery, w której do Francji. Ponadto Rząd Polski domaga 
resrlowanie jedynego przedstawi- Rozwią.zanie Związku b. Uczestni szlo do zl\imachu bombowego na Am si!; zaniechania niczym nieuzasadnio 
ciela prasy polSkiej, korespondenta ków t:uchu OPO~ll bole~llie .g~dzi w basadę Po.~ską w. Paryżu, którego nych szyl(an i represji w stosunku do GENEWA (PAP). Według ostat­
PAP, p. Bibrowskiego, działaczy pol UC~UCl:'-. wSZYS~kl~h bOJ?wmkow o sprawcy me zos~a.b ~oty<:hc~as przez pracowników Polsldej Amba~ady i nich wiadomości nadeszłych z Pa­
skich organizacji i innych obywateli W(HnOS~ Fr~ncJi l P (}lskl w walc.e z włll;dze fran~uskle UJaw~lenI-Wszy- placówek konsuiarnyclJ., represji, kbi ryża. We Francji wzmaga się w por­
!lolskich, a wreszcie rozwiązanie 9 okupacJą. 11ltle.r0\':sk~. Znany Jest stlne_ te przejawY polityki 1'Ządu fra~ re z niezwykłym uporem i w sposób ta clI, fa.brykach i na IwIei al,cja mas 
p!Jolskich organizacJi maso,wych we bohater~kl.u?zJał.1 czoło\v:a rola pol cllskI.egO sprzeczn~ . s~ z zasad~ml ja;wnie sprzeczny z interesem Francji. ',' . . 

(Rys. z "France NouveIle") 

akcji i pows-trzymywania się od prze 
wozu broni. ' 

Kolejarze na kilku dworcach pa­
rys~ich oraz w Grell().ble dokonali 
przerw w pra,cy, p,rotestując prze­
ciw kontynuowaniu wojny w Viet­
namie. 

Francji, a mianowicie : Hady Naro- sk'ch gormkow : Ich roozm w hlsto pokOJowego wsPolzycla narodow, i jej najlepszymi tradycjami, zmierza prac~lJących pr7ieClW WOJill;le w VH~t-
dowej Polaków, Związku b. UCZ2st- ryczny111 strajku górników w Nord sprzeczne są z elementarnymi zasa- ią do zakłócenia normalnych siosun- naml"e. . . ' 
n;ków Huchu OpO'ru, Polski~go i Pas de Calais w 1941 r. przedw dam i słuszności i sprawiedliwości i I,ów między Francją a Pols!;:ą. I Federac.1a marynarzy franc,u3l{lch 
ZWląt':ku Inwalidów Wojenny ch, okllDantowi hitlerowskiemu i f~3n- nl.lciażaja całKGwitą i wyłączną od- wydala apel do marynarzy mnych 
Związku IVIlodzieży Polskiej .. Gnm- cuskim kolaborantom, za który góJ'- powi-ed'Łiallwścią rzącl francuski. Paryż, dnia 14 stycznia 1950 1'. narod.ów, wzywając ich do solidarnej 

Rlłbolmicy portu w Marsylii od kil 
ku dni Odmawiają załadowania pa­
rowca włoskiego "SybiJIa", który z 
tego powodu nie moźe udać się w 
drogę do Indochin. Maryna,rze statku 
,.Lyon" Q.dmówHi pOdn,iesienia ko·twi 
cy, ('o uniem().żliwiło wyjazd żołnie­
rzy na Dll.leki Wschód. 

wald". Związku Kobiet im. Konop- nicy polscy i :ch rodziny zapła:::ili 
nickiej, Organ:zac.ii Pomoc.v OjC7.\'l- życiem niejednego z nich, bezmia­
nie, Związku Nauczyciel"twa 1,101 Ide rem cierpień oraz deportacją kiik'l­
go, TUR. Związku Polskich Kół Mu- dzieoiec:u Polaków. 
zycz,nych. Śpiewaczych i Teatral- lHieszl,ańcy Pas de Calais i Ni>rd 
Dych. czczą jako swych bohaterów. l'odl:)-

Si',vlerdzono: że nakazy rcwi!..ii i nę Burczykowskich, której dom był 
cleportacji niektórych ofiar pólir~i ośrodkiem Ruchu Oporu W północ­
fran!'uskiei był:\ .. wystawl{}ne jes1'(,·!.p \ nej T'rnncji. a które.i wszyscy człon­
w listopl!.(lzie 1919 r., co WSltaz1l.jl' na lcowie 7.~in~li. ostrzeliwując sit; hi­
to, że akcja była 4)d dawna prz~'go- \ tlerowskim żołdakom. W poo;mi,>rt­
towana. W nie-których wypadkach" nych urocz\'sloŚciach. pOŚWięconych 
jak np. ,,, ośrodku reemigracyj'1Ym r tej rodzinie i w odznaczE'niu ich 
w Levaloig podczas rewizji odrywa- francuskimi orderami bojow.,-'m.:. 11a­
no podłogi. Odborb się rewizh w I ród fraJll'u~ki i jego ówcl\esny rzącl 
mieszkaniu wicekonsula po!sldego w I złożyli ]Iold męstwu i oddaniu dzil'­
Tulnzie, którego ponadto 'Zmuszono Siątków tysięcy gÓl'l1ików polo;lti'.'Jl i 
bezprawnie do Ilodpisania deklara- ich rodzin l wspólne i walce o wol­
('ji o pozoslawaniu do dysp(}zycji GOŚĆ, lliepolllegloi;ć i ])T70Y.ia~ń nlU'O­
władz śledczych. Ponadto rewizje od du polskiego i francusldego. 
byly się również w mieszlcuniach 1'- Ludność Lyonu pamięta dohrze bo 
rzę(lui!,ów ambasady i konsulatów hatersł,i baŁalion polskich CZl0'.lk6w 
poIsk,iI'11. Ruchu Oporu, a wśród nich górni-
Rząd p!Jolski ostro protestuje P1'7\'- ków z St. Pierre la Palud. którzy rje 

ciw bezpodstawnym aresztow1.niom. tylko przyczynili s:ę wydatnie do 
rewizjom i c1eportacjom z Francji uwolnienia t.Pgo miasta. lecz ::0W­
pracowników ambasady i ItollslIla- nie i uchronili przed rzniszezeniem 
tów polsldeh. stwierdzając, że poste przez hitlerowców dwa mosty, ~ec1y­
powąnie wła-rlz francuskiCh stanowi ne z pięćdrziesrlęc:u 'i..st niejqcych t,un 
dalsze naruszenie z'VI'yczajów mil'- poprzednio. 
dzyna.r()dowych i pogwałcenie pol- Polskich członlców Ruchu Oporu 
sko - frallCUsldej umowy kOllSUl!U'- pamięi.aja mies'Łkańcy Nimes, Ales i 
nej. d'Eiesiątków miast i mi·asteczel, frau-
Rząd po]ski ostro protestuje prze- cuskich. które zostały w~'zwolone 

ciw aresztowaniu, rewizji i dellorta- dzięki mestwu i {)fierze l,rwi pol­
c.H ko,respondenta PolSkiej Agencji skich wychodźców i ich bOhaterskiej 
Prasnwej, stwierdzając, ze rząd fran so!i<larności z bohaterskimi frall1.:l\­
cuski (lopuśdł się w ten sposób dal skimi bojownikami Ruchu OP01'l1. 
S7.ego pogwałcenia polsko _ fl'allCU- Dziś 'na tych właśnie polsltich bo­
skiej umowy l.ulturalnej równi:-ż 11a jowni.ków Ruchu Oporu i ich Zwią­
Gdcinlm prasowym. Ponad.to wydaJe zek spadają represje i p1'ześla[l1lwa­
nie przed,s,tawiciela OfiCjalnej Pol- nla. 
skiej Agencji Prasowej, lakie m:alo Razwiązana została również Rada 
miejsce w \'.iypadku p. Bibrowskie- Narodowa Polaków we Francji. Idó­
go, stanowi pogwałcenie istnieją- ra powstała w podziemiu woluesie 
cych zwyczajów międzynarGdoW3'ch Iłkupac,ii, skupiając i organizując 
w stosunkll.cl1 prasowych. Jak rzad') Wszyst!,ie siły pOlskiego wychodź­
wi fra,ncuskiemu w:adomo. żaden stwa we Francji u blłku i w oparciu 
dzienn~karz francuski w PolSce nie /) lud francuski dla walki ze wst>ól­
był nigdy niepolwjony, mimo iż dzja nym wrogiem, organizując __ sla"':lle 
lalą ość n,ioktórych dz,iennikarzy fl'an jedn3stki pol.s-lde w~ Fra~~Jl, ktore 
cllskich w Polsce hlltlzila poważne 1,a w ramach pierwszeJ armu frallcu­
strze:i:elfia. sl,iej wniosly swói wkład w wyzwO-

Sldlldaj:łc .iak na.jostrzejszy pro- le-l1ic FrancjI. 

Oświadczenie rzecznika polskiego Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
obala kłamliwe insynuacje mącicieli 

600 robotnilków portowych w 
gil' wszedł i z którego wyszedł z Nan tes .zobowiązaJo się uroczyście do 
własllej inicjatywy. niezaladoWYWltllia sprzętu w-ojenne-

W ARSZA W A (P AP). Na konf~ren 
c.ii pramwE'j w Mini;;lerslwie, Spraw 
Zagranicznych, Ictól'l1 miała miejs­
C? dnia 14 stvcznia 1950 r. rzecznik 
MSZ min. peJn. Wiktor Grosz o­
świadczył. co następuje: 

nie cofnęły się nawet przed używa­
niem niewybretlnych słów. 

Cierpliwo:;ci, lml·tuazji i zimnej 
k.rwi przedstawicieli wladz polskicb 
należy zawdzięczać to. że prze lw­
na wszy s,ię o całkowitej niestosow­
noś('i i bezużyteczności swojej wi­
zyty, ambasador Francji opuścił 
mieszka·nie p. Marschalla, do Móre-

W świetle niedorzecznYCh i Jdam- go. 
liwYCh insyl1uacji zagranicznego ra- Oddziały Urrii Kobiet francuskich 
ma - slaje się jasnym i niec1wu- w kcznych miastach, ski'Crowaly do 
znacznym cel nieoczeldwane' wizyty r~liejscowYCh. kole~arzy i meta,lowców 

• .]. hsty 'w'Z-ywa,,]ące .lch do walki prze-
(lyp~omatow f~anc,~skICh w mlesz-I ciw wojnie vietnamskiej na ich od-
kaJllll francuskilegO klł.respondenta. cinkach pracy. 

W związku z krokami władz pol­
skich, wywohmymi przez znane po­
wszechnie antypolskie repre.>.ie 
wladrl. fra-n-ctlskich. rad'io zagraniczne 

opublikowa10 szereg kłamliwych in WSPO' łza'.'\70- d' Ule ct'-HO 
formaCji, które zmuszony jeSlem l' l'l' 
sprostować. 

oszczędnościowe 
W od'powied:zi na zaaresrztowanie zatacza w LodzI-

przedstawiciela PAP w Paryżu ob. ..- coraz szersze kręgi 
red. M. Bibrows~iego. władze pol­
skiezarządziły zatrzymanie kore- R bł· 
s-pondenta Ag<>l1ce France Presse w O O n I c y 
l%~l~;j:~V'~~\~iJ}e~~"~ie~~r~l~re~~~~~~~ 4 PZPB Nr 

W związku z tym radio eag-ran:cz- d·· I t W I k 
~~aJl:~~~~.~~~~~~e~~~~a~a1(~~1~~~~ po eJmuJą ape OWe aaszczy a 
c.ii w Wa:rszawie i jeden z funkcjo- In:icjatywa współzawodnictwa go urzeczywistnienia planu 6-let niu maszyn we wzorowym stanie. 
nariuszy ambasady. którzv przybyli oszczędnościowego przyjęta 'lOS ta- niego. Do w.slpółzawodnictwa w oBzezę 
do mieszkania p. lVIarschaila, zostali la z w:elklm zapałem przez łódz- Towarzyszki: Helena Kruszew- dzaniu przystąpiła też ca,ła kroch-
zatrzymani przez przedstawicieli kich robotni.ków. Codziennie pó~ skI, Genowefa Ciapiiiska, Broni- malarnia, tzn. 3 ma::.zyny, obsługi 
wladz polskich. dejmowane są nowe zobowiąza~ sława Rogoziilslra i Helena Po- waY.e przez krochmalarzy tow. 

W istocie rzeczy ambasador Fran- nia, obeJ'muJ·a.ce naJ'rozmaitsze pła\,,"ska rz d al' b k . t G -cji we własnej osobie, w towarzy- ~ p ę z Dl O. ,rącz o\ve] I owo zlga, Prz.elazłego, Nowoj-
stwie swoi eJ! ws.pólpracowni,ków, dziedziny produkcyjne. postano,",,?ly zaoszczędZ1C na przę- skiego, Wojtczaka i 2-ch Janeckich 
przybył do mieszkania, w którym od ,Robotr.i<cy PZPB Nr 4 postano~ dzy od.wl"anej z kopki :przy przy oraz pomocników Przybyła, Roba­
hywaJa się rewizja. Ambasador j to wili równ:eż obliczyć swe dzien- kręcanlU., .Dotychczas. ka~d~ z przą kowskiego, lUatusiaka, St()Iarczy­
warzysz~y mu urzędnicy przeszka- b ' . k dck O.dw.lpJa prz. yna.lmrJ.'eJ 1,.5 m._e ka, Jabłońskiego, Mazurka li maJ'-
dzali polslrim un;ędni!:om, wykonu- ne ,os.zczędności, a y moc ZWlę - t tk Ob 
jącym ~~ynnośei urzedowe. Osoby, sza c Je planowo i w ten sposób ra l1l 1. eC~le z~bo:~llązUJą SIę stra Palltę. ZaŁoga krochmalnł zo 
towarzyszące ambasadorowi Francji, I przyczynić się do pomyślruejsze- ?ne. zao~zczędzlc na I;.az~ym OdWl- bowiązuje się zaoszczędzić na przę 

Jann! Jeden metr mtkl. W ten dzy 206 zł w ciągu jednego dnia, 
sposob tow. Kruszewska zaoszczę- na nafcie - 7 zł na oliwcie 11 zł 
dzl ~zienni; 20 dk. przęd~y, war- mi. mące zie!1lnia~zar.ej 510 za:. c~ 
tO"Cl 88 z10 y<;h., tow. CJaplllska - w sumIe daje 834 zł, a w CIągU 
11, d:~. wartoscl 62 zt, t<:~. R?ogo- miesiąca uczyni 20.871 zł. Oczy­
~IDskd - 11 dl.. wartoscl 6~ zł: ,viście zespoły krochmalarzy zobo ! to,~. Po,pł~",:Sk; ,- 11 dk." .te,J v/iązują się przy tym ściśle prze­
. a~e? wartoscl. ,rocz tego k",zda strzegać warunków technicznych 
z. n :C.l zaos~czędZl tygodr.lOwo na procesu technologicznego. 

Władze francuskie ' aresztują 
demokratów w koloniach afrykańskich 

GENEWA (PAP) - Jak komuni­
l :u.ią. z Paryża, przewodniczący de­
mokratycznego zrzeszenia aIl'ykall­
skieg-o, d'Arboussier, wystosowal pis­
mo do prezydenta Francji w spn, wie 
aresztowania 32 przywódców tej 01.'­

ganizHcji na Wybrzeżu Kości 8ło­
roiowej. 

D' Al'bollSsier przypomina oświad­
czenie gubernatora francuskiego Be-

rhOllX, który przyznał, że manifesta­
cje organizacji na Wybrzeżu Ko~ci 
Słoniowej hyły caŁkowicie legalne. 

Pismo Z\Vl'aca uwagę, ie tr~·bunał. 
powołany UO sądzeaia aresztowanych 
przywódców, sldada s ir z 23 Europej 
nyków i 6 tubylców, aczkolwiek na 
W~'brzeżu Kości 8toniowej mieszka 
2.300.000 tubylców, a zaledwie kilka 
tysięcy osób, przy!>y łych z EurolJY. 

Tito wysyła szpiegów 
na teren Bułgarii 

medoprzędzle 2 kg przędzy, war- b' " C • 
t ' . 15? ł t . t K Ro otmcy "Ba,wełnIanej zwor-
OSCl - z , z . ym,. z~ owo ru- ki" wzyw~ja do współzawodnic~ 

sze,,?,s~a zob.o';';ązuJe Się te oszczę I twa towarzys~y pracy po.zm.talych 
~n,os.cI podmesc do 189 ze na t y- zakładów przemysłu bawełniane-

z.en. go. 
Smarownicy z PZPB Nr 4 N' d k t t 

tow. tow. Gajzler. JÓźwiak i Łu- OWI pO sa re arze sanu 
gowski. wypełniając wzorowo swe 
prace konserwatorskie zaoszczę- W Ministerstwie 
ozą razem. tygodniowo 3.48 kg ,Górnictwa i Energetyki 

test prz.eciw dalszym brutalnym re- Rząd francuski nie zawahał się li­

wizjom mieszlmń, ~re's~owa.ni.f)m i derzyć nawel w organizację zwiaz­
depnrtac,iom działaczy emiP,Tacyj- hOWą, jak Związek Nauczycielstwa 
nych i innych obywateli plllsldch 0- Polsld'.'.go lub czysto kulturalną, jak 
raz przeciw rozwiązlłll1iu polsldch or Związek Kół Muzycznych, Śpiewa­
ganizacji we Francji. rzą~ł polsld czych i Teatralnych. Zamknięta prze:!: 
stwierdza, że rud francuslti dopuś- )Z~lrl francuski organizacje polskie re 
cił się brutalnego !logwalrcl1ia rJl; I- rrE'zentu i:l bezsport1ie olbrzymią więl, 
sko - francuskicj kOllwen{'ji emi- szość wychodźstwa polskiego we 
gracyjnej z 1919 r .. lttóra z.apewnia I'rallcji i wyrażają jego demoluatycJ: 
wychodźstwu polskiemu prawo <10 ną postawę i wolę pokoju, wolę 11-

krzewienia swej kultury narodowc.i lTwalenia przyjaźni polsko-hanc\!­
oraz prawo zrzeszania si~. Ten kroi, skiej dla dobra obli narodów i dla do 
władz francuskich stanOWi jasJu'a- bm pokoju.· SOFIA (PAP). Bułgalt'skie Mini­
we pogwałcenie elementarnych llraw W olU'esie Jlowojennym trud pol- sterstwo Spi"a,W Zagranicznych oglo­
człowiel\a, zmierza na. drodze l'epre- skiego robotnika-wycho[lźcy !Jrzyczy siło komullikat. w którym slwie-r­
sji i terroru do poskromienia ducha nil sit; do odblldowy gospodarki fran- dza, że kli1,a Tito rozpoczęła oŁwar­
wolncścio-wego ożywiającego więli- c.nskiej. Właśnie na wezwanie Radv tą prowoltacyjną działalność prze-

Na·rodowej Polaków we Francji, gdy ciwko LucIowej Republice Bulgar­

łalności, prowadzonej z polecenia ti­
towców na tereńie Bułgarii. Przed 
Sądem Ludowym Republiki Bułgar 
skiej staną wlcrótce jugosłowiańscy 
agenci, szpiedzy i dywersanci, któ­
rzy ujawnią osobiście zbrodniCZe pla 
ny swych imperialistyc,tnych moco­
dawców. 

oliwy, wartości 254 zł. WAHSZAWA <PAP)'. Prezyd~mt 
Na oddziale skręcalni i przewi- HzeczYPosl[Jolite.i m~anował na w.uio 

jalni podobne zobowiązania podję sek prezesa Rady Ministrów ,podse­
!l smarownicy tow. tow. Korecki, kr.e'tarzami stanu w 'Minister"tv,rie 
Radziewicz, i Kaczmarek, którzy Górnictwa li Energetyki - :nż. Mie-

. d czysława LeslZa, <ilnż. Bolesława Kru-
w ciągu tygodnia zaoszczę zą pińskwgo i inż. Fe,liksa SzclZepań-
1,16 kg, tłuszczu, wartości 85 zł, skiego. 

U.waga, korespondenci 
i redaktorzy 

gazetek ściennych 
Dnia 17 stycznia br. tj. we wto­

rek, o godzinie 17 odbędzie się w 
lokalu Redakc,ji "Głosu Robotni­
czeg'o" }>rzy ul. Piotrkowsldej 8n 
III piętro, odprawa korespQnden­
tów fabryc:/;nych i redaktorów 
gazetek ściennych łódzkich zakła­
dów pracy. Obecność wszystkich 
obowilizlwwa. 

Redakcja 
.,Głosu Robotniczego" 

po wyzw(.leniu Fra.ncji zabraldo wę- s.ldej. 
gIa, polscy górnicy dobTowolnie pm, Na, terytorium Jugosławii agenci 
cowali w niedzielę, oiiamjąc węgiel Rankowicza werbuja pospOlitych 
Francji, i\ zarobek odbudowującej si<: przestl;pcóW, faszystów, trockistów, 
ojczyźnie swej, Polste. . realiCjonistów, pr&wokatorów i szpie 

BE'zprawia i akty gy;allu dokonane gów. aby po odpowiednim przygolo­
na polskim wychodźstwie, którego waniu przerzucić ich na. terytorium 
\l.asługi dla Francji są znane i bezspor Bułgarii dla prowa.dzenia działalnoś 
ne, przy jednoczesnym aktywnym po ci dywersyjnej. VI ten slposób w li­
parciu udzialanym przez władze Iran stopadzlie i grudniu ub. roku prze­
cllskic polskim kolaborantom i zbrod rzucono rz; Jugosław:·i do Bułgarii 70 
\liarzom wojennym, szpiegom, dywer- agentów, z których 64 zostało już a­
santom i zdrajcom własnej ojczyzny, resztowanych. 
ud. .. ielanie poparcia reakcyjnym gru- Knmunikat podkreśla w zakończe­
pom emigrantów polskich, stanowią niu, że ().pinia pubIiczn.i,l bęc1zie mia­
konsekwencję polityki, związaneJ z la możność przekonau~a się w ll?.,i­
włączeniem się rzadu frant.'uskieao bliższym c7illsie o prowokacyjnej dzta 

zaś majstrowie tow. tO\". Przy- ----------------
bysz, Iszczak i Maciejewski uzy- Komunikat Afganistan uznał 

rzqd Chin Ludowych 
skaj ą w ciągu tygodnia 0,93 kg 
oszczędności na oleju rycynowym 
wartości 186 zł. Na odpadkach 

MOSKWA (PAP). Agencja przy przewijaniu w ciągu t~go sa 
Tass donosi z Kabulu, że minister mego czasu oszczędzą 17,1 kg war 
spraw zagl',micznych AI~anistał1u tości 9.353 .zł. 
M~l~ammed -Khan l}fZ~slał na ręce W oddzi,ale przygotowawczym 
mmlstra spraw zagml1lcznych Repu I t t C iak Godzieński 
bliki Ludowej Chin Czoll-En-Lai .ow. OWo zupry~ ~. . 
depeszę, w której zawiadamia o l ~acprzak ZObO:"'ląZUJą Slę ~,a oh 
uznaniu przez Afganistan central- w,e maszynoweJ zaoszczędzl'c ty­
nego rządu Chińskiej ReDllbliki Lu godniowo 3.48 kg, wartości 254 
dowej. • zl, przy jednoCZeSnylU utrzvma-

• 

Łódzki Komitet PZPR rzawiadamia 
że w dniu dzdstejszym o godz. 10 ra­
no w Ośrodku SZk:olen:a Partyjne­
go przy ul. Traugutta Nr. 1, odbę­
dzie się konferencja teoretyc0Ilia na 
temat: "Nauka maDksim1u-łe.niniz­
m'll o państwie". 

Wszyscy zaproszeni towarzysze 
obowią:::ani są do punktuainego 
przybycia VI wyznaczonym terw_inie. 

Komitet Łódzki 
Polskiej Zjednoczonej Partii 

Robotniczej 
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W końcu ubiegłego stulecia Wło­
dumierz Lenin i jego towarzysz 

broni, Józef Stalin, wznieśli sztan­
dar walki o rewolucyjny marksizm 
Dokonali oni ataku na reformistów 
I oportunistów ,którzy ukrywali 
przed robotnikami istotę marksiz­
mu, częstowali ich - pod szyldem 
marksizmu - swymi oportunistycz 
nymi teoriami, cynicznie oszukiwa 
li klasę robotniczą i zaprzedawali 
jej interesy. 
Już Engels wskazywał na fakt, 

ze rozkrzewiła się specjalna odmia 
na "socjalistów", którzy co prawda 
uZllają w słowach marksistowskie 
żądania uspołecznienia środków 
produkcji, ale dodają przy tym, że 
jest to sprawa bardzo dalekiej, nie 
dającej się bliżej określić przyszłoś 
ci. Ci pseudo socjaliści byli dla bur 

-
odpowiedzią na pytanie, w jaki 51>0 
sób zapewni!" i przyśpieszyć zwycię 
stwo proletariatu. Albowiem tylko 
partia nowego typU, talla, jaką 

stworzyli wodzowie bolszewizmu -
Lenin i Stalin ..:.. mogła się oka~ć 
i rzeczywiście okazała się zdolna 
do pomyślnego roz'Niązania wszyst 
kich skomplikowanych zadań ata­
ku na )(apitalizm j do wywa.lczenia 
przez proletariat własnej dyktatury. 

Tak więc teoria j polityka leni­
nizmu ollazała si~ potężn~ siłą rewo 
lucjonizującą i organizującą, źró­
dłem siły teoretycznej i moralne.i, 
z którego proIetai'iat czerpie wiarę 
w zwycięstwo swej sprawy, 

Ojczyzną leninizmu jest 
Rosja 

iuazji prawdziwym skarbem: odsu Rozwijając wielką ideę marksi­
wając socjalizm w daleltą mglistą stowską o historycznej misji prole­
przyszłość, hamowali oni siły rewo tariatu, konkretyzując tę ideę w za 
lucyjne klasy robotniczej, wpajali stosowaniu do nowych warunków 
niewiarę w powodzenie walid prze historycznych, Lenin i Stalin odkry 
ciwko kapitalizmowi, niewiarę w ii szczególną, rolę rosyjskiej klasy 
zwycięstwo nad kapitalizmem i dą robotniczej, jako klasy najbardziej 
!Z.yli do tego, by po wsze czasy u- rewolucyjnej na świecie, wpoili w 
trwalić niewolę kapitalistyczną. proletariat rosyjski świadomość, że 

Napisał J. Haks 
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stycznych we wszystkich krajach 
kapitalistycznych świadczy, że rów 
nież i w tych krajach nauka leni­
nowsko - stalinowska coraz głębiej 

tniczej udało się do pewnego Klasa robotnicza IU'ajów demokra- przenika do świadomości mas. Świa 
stopnia zatruć duszę klasy robo cji ludowej osiągJU~ła wszy§tkie swe towo - historyczna raJa leninizmu, 
tniczej jadem zwątpienia i nie sukcesy pod sztamlarem leninizmu: który stał się sztandarem milionów 
wiary. Jeżeli sukcesy klasy ro- w krajach tych rolę kierowniczą od przejawia się równieź w walce o 
botniczej naszego kraju, jeżeli grywa·ją partie robotnicze i komuni poJ;:ó.l, w \1r81cn prow:Mlzonej przez 
jej walka i zwycięstwo posłużą styczne, które jednoŚĆ! swą zbudo- miłujące wolność narody, które z 
do tego, by zagrzać ducha kla- wały na podstawie nauki lellino- całą słuszności a, uważają Związek 
sy robotniczej krajów kapita- wsko - sta.linowsldej. Wielomilio Radziecki za niezawodną ostoję po 
iistycznych li. wzmocnić wiarę nowy naród cbiński. zawdzięcza koja, a partie kOlmmistyczne - za 
we własne siły, wiarę w swoje swe zwycięstwo faktowi, że przy- uajcnergiczniejszych i na.jl~onse­
zwycięstwo, to partia nasza świecal mu wielki przykład boha- Iiwentnic,iszyclt bojowników o po­
może powiedzieć, że pracuje terskiego narodu radzieckiego, że !tój. 
nie nadaremnie. Nie ulega wąt istnienie Związku Radziccki.ego wy Leninizm-sztandarem mas 
pliwości, że tak się właśnie sta warIo wpływ na histnryczny rozwój 1..lI h ' 
nie". Chin, że stojąca na c7.elc narodu u~!owyc całego swiata 

(Zagadnienia leninizmu wyd. chińsltiego partia . lwmuni.styczua Walka o pokój między narodamj 
Książka 1949, str. 5511). walczy pod sztandarem nanki Leni jest nieroze7walnie związana z sa 

Obe('nie możemy już powiedzieć: na - Stalina. Masy pracujące Nie- mą istotą. Ic!l1!1ni"ldl'lu, k·tÓJ'y jest ideo­
tak się właśnie stało. WielIti przy- mieckiej Itepubliki Demokraty- log.ią przyjaźni narcdów, sztanda­
kład radd.ecJcie; klasy robotnri:c;zej cznej tloraz bardziej zdają sobie rem walid o wolność mas pracują­
pobudził klasę robotniczą szeregu sprawę z faktu, że jedynie zespala cych, walki przeciwlm wszelkim 
krajów europejskich do wykorzys~a jąc się pod sztanda.rem leninizmu, formom ucisku. Ideologia leninow­
nia sytuacji, jaka wytworzyła SIę poprowadzą one swój kraj do celu, sko - stalinowska jest sztand.arem 
w tych krajach po wypędzeniu nakreŚlonego przez Manifest Komu walki przeciwkn podżegaczom wo­
stamtąd okupantów hitlerowskich I nistyczny, którego twórcami byli jennym, którzy dążą do wojny uwa 
dla ustanowienia swej dyktatury. Marks i Engels. . I źa·jąc ją za. środek do zdławienia 
Dziś kraje te kroczą do socjalizmu. Wzrost wpływów partii komuni- wszelkiego ruchu wyzwoleńczego 

, 

(10 utrwalenia panowania reakcji 
na całym .~wlet'ie. Partie komuni­
styczne, bezgranicznie wierne idei 
internacjonalizmu leninowskiego, 
szerzą wśród mas pracujących nau 
kę, że żlHlen 'naród nie zdołl! osią­
gnać całkowitego wyzwolenia, jeśli 
nie' zespoli swych sił ze Związki.em 
Raclriec!.tim i !Ol krajami demokracji 
ludowej, z rudlem . narodowo - ,,,,y 
zwo!eńczym, z p1'oletadatem i par­
tiami komunistycznymi innych kra 
JOW. Tego właśnie uczy }('ninilllm. 
Teoretycznie leninizm uzasadnił 
możliwo::;ć i konieczność zjednoczc 
l.la i wyzwl)le'J~a sił na.rvdów całego 
świata spad ;l:ll'zma imperializmu, 
wybawien~l1 od Wff.zelkieh klęsk SP(l­
łecznycll, ktMc kryje w swym lonie 
in'loPf,ri ~_\nzm. 

Leninizm jest sztandarem mas lu 
<lowyclt, idee jego żY.1a: w sercach 
milionów ludzi. O tym, jak potężne 
lCQrzenie zapuścBa nauka leninow­
sko - stalinowska w świadomości 
mas ludowych, świ.adczy najwymo 
wniej serdcczn(lś{', z jaką narody 
całego świata pozdrawiały wiellde­
go ojca i nauczyciela mas pracują 
cych - Towarzysza Stllilirna z (lIkazji 
~'O rocznicy Jego urodzin. W walce przeciwko międzynaro- zostal on powołany przez historię 

dowemu oportunizmowi Lenin i do roli inicjatora obalenia imperja­
StaJin odrodztiIi wypaczony przez lizmu, że ma się on stać czołowym 
oportunistów rewolucyjny marłt- oddziałem i szturmową brygadą 
sizm, rozwijali go, wzbogacali re- światowego proletariatu. ZW'Ycięs­
wolucyjną treść nauld marksistow- two Wielkiej Pażdziernilmwej Re­
sklej w nowe idee. W wyniku za- wolucji Socjalistycznej wykazało 
stosowania marltsizmu do nowych wob~c całego świata niezwycięioną 
warunków klasowej walki prol.eta- siłę leninizmu, dCJW3Jodło, że klasa 
riatu zrodził się leninizm, który jest robotnicza jest w stanie obalić impe 

óża Luksemburg .. bojo niczka wolności 
mal'lisizmem epoki imperializmu rializm i wywalczyć swą dyktaturę. 
rewolucji proletariackiej. Zwycięstwo to dowiodło i" czegoś 

Twórcy leninizmu Lenin więcej. Po dojściu do władzy, ro-
Stalin _ zdemaskowali oszustwa o syjska klasa robotnicza dokonała 
portunistów i wysunęli kwestię so- pod ki.crownictwem partii Lenina -
cjalizmu, kwestię walki o socjaIiznl ·Stalina właśnie tego, co buriuazja 

i cała jej sfora "jasnowidzów" i a­
jako bezpośrednią sprawę praktyki. pologetów przedstawiała jako rzecz 
Lenin i Stalin wykazali na podsta 
wie naukowej, że w epoce imperia- nieosiągalną i niewykonalną: po 

przepędzeniu kapitalistów i obszar 
lizmu rewolucja soc3aIistyczna., tzn. ników, rosyjska klasa robotnicza 
rewolucja, ł.tól'a ma za zadanie so 

zbudowała socjaIi2iDł - system gOg 
cjallstyczną przebudowę spoleczen- podarczy, ldóry jest żywym wciele 
stwa, sta,je się bezpośrednią konie-
cznoscią praktyczną. niem wi('lkiej siły twórczej ldasy 

robotniczej. W ten sposób zadano 
Podczas gdy oportuniści wychwa druzgocąCY cios całej propagandzie 

lali trwałoś.ć . kapital~zmu, I?odczas burżuazyjnej, szkalującej klasę ro­
gdy wmaWIali robot11ikom, ze wal botniczą i utrzymu;Jącej że jeśli na 
ka o socjali:lJn jest bezńadziejua i I wet obali ona system burz~azyjny, 
że VIi obec tego powinni pokornie to nie bedzie zdoluI> zastąlJić go ja 
znosić jarzmo kapitalistycZlle, Le- kimkolwiek innym systemem. Tym 
mn i Stalin uzasadnili tezę, że impe burżuazyjnym argumentem posiu­
rialiżfu - ~o, przeddzie~ socj~li~mu, giwali się i dot:.\{l się posługują so­
ło prz~ddzlen. r~W01UcJI socJa.llSty- cjal - zdrajcy, by pozbawić klasę 
eznej, ze. kapitalIzm chyli się ku robotniczą wiary we własne siły j 

upadkOWI. • . zmusić ją, aby bez szemrania pod-
Nauka lemDowsko .. stalinowska porządkowała się panowaniu impe 

nzasadnila możliwość zwycięstwa riaUstów. 
proletariatu, odkryła drogi wiodące 
do tego zwycięstwa oraz sposoby 
przyśpieszenia terminu tego zwy­
cięstwa. 

Leninizm ~ytknął drogi 
do .zwycięstwa 

Talt właśnie czynią dziś paehołko 
wie burżuazji i szpiedzy imperializ 
mu amerykariskiego we Francji, 
Włoszech, czy Anglii, ludzie, którzy 
podają się za socjalistów, a zaprze 
dają wolność i honor mas pracują 
cych swego kraju. 

Sukcesy narodów ZSRR 
dodają bodźca do walki 

ludom całego światą 

W referacie., wygłoszonym na 
XVII Zjeźdtie \\TKiP('b) 'l'owar2Ysz 
Stalin mówił: • 

15 ,s,tY<C2inlia 1919 to!kJu iIl:ajm:c;iJ lIl1e­
m:ieckliego k.aipitału w bTUte1ny spo­
sób zamotr<1owali priZywódców I1Iie­
mi€ckiej l€'W'icy ll'€'Wolucyjnej: Ka­
rola Liebknecł1ta i Różę Luksem­
burg. M{)rderey e)a:robild. na tej zbrod 
n: sto tySQęcy ma:rek, ich mocodawcy 
o wiele więcej: władzę w Repubi!Ji.ce 
Weinnail'S'k'iej. Męczeńska śmierć Ró­
iy Lultsembm:;g li Ka1;oIa Liebknecb­
ta była rliWk\s1nmem klęski rewolucji 
niemieckiej, 2Jd!l~'o:nej prz~ prze­
myslOlWcÓW li ..sfery wojslw\W, pny 
czynnym i gOO'Jtwym wSipółud1biale nie 
miecMch sGCjaJdemok!l'atów. Była za 
razem osl;rzegawczym sygn,ale·m dla 
naJrodu !lJiem:eckiego. Fakt ten lwsz­
t6Wał drogo zarówno Niemcy jak li 
całą. Ell!l'apę. Dziś, po rozbicilll potę­
gi h itlerowskiej przez Związek Ra­
dziecki, nad gr(}bem Róży IJUksem­
burg znowu p oohy la<ją. Sill sztandary 
niemieckie. PamięCi wielkiej lwjo>w­
ni~zki o l\o'Y7iwoleniJe klasy 110bot:ni­
C7.ed skł.a.da. hułd NiemłeCJka Republi­
ka Demokratyczna, mem'i.ecka klasa. 
robotn'1cza, niemieckIi obóz POb-tępu. 
Jej pam:ęć cooi. równ:ież prodetari-at 
w.szystkich krajów, dla którego na­
:zJWiska Róży Luiksembu:rg, Karola. 
Liebknoohta li Ernesta. 'J:1haelmanna. 
były - nawet w okresie lI13ijc1l.ll'l'Uiej 
szej nooy htitleroW&kiie.i - synoni­
mem prawdz&wycll Niemiec. 

Jako meug:ęta przeciwn!iczka re­
akcji i rlliłitta['yzmu o~'az wOjny im­
perialti,stycznej , R.ói.a Luks.emburg 
ściąga illl1l siebie nienawiść n:eInliec­
kiej reaq{cji. Zaraz po \VJ."buchu 
pie.rw.:;!Zej woj11Y światowej, walcząc 
z ro'Zs·zalalą faJą szowj,rri21111u. padej­
mnje wespół z Liebknechtem ą;kc,ię 
ant~'wojenną. za co :/los·taje wtrącona 
ńa, mit rlo wit:·zienia. Po krótikim po 
byde na woła1o.ki rlostaje pOJlown:le 
osadzona w więei(>'ll~ll, n.ai'pierw we 
Wl'onika.C'h. po·tern w Berlinie i WU)­
c1uwiu. Dopiertl reWOlucja Ii3,tlll).:.l-. 
<litwa w Nicmczec,h otwiera drzwi jej 
c('ti. 

serca., A oto niel...--ttlre fragment.y z I 
tych listów: 

PieT'l,V:SZY rz; nich, datolwany z Li­
stopada 1917 ;roku IZ Wrodaw:i.a, do­
tyczy wojny. Myśli iPrzybierają tu, 
ze względu na wymogi cenzury woj 
sikowei. ksztaH. o'stroiny acz wy­
raźny. 

.,... .Jal.żez szkcda pisze : 
R,óża Luks\,mblu'g do lony 
Liebknc::h la -- 'tych miesi\'cv l 
lat,któ,re teraz m!jają 1 w -(!7.k\­

:;i.e >których mOI;):\'byśmy razem 
!ll'Zeży<: tyle 1lri.~kl1ych g·(}(l'1!in, 
mlclU() wnystlde aliTo<pll(}Ści, Ja­
l,ich śWlat d'OIZua.je. 

Cli m.ęsto ~ o tym; do­
klOOnie iPrd Irołrlem była Pani 
u mnie we Wr·tmkacb... Jest to 
tl\Zecie Boże Nal'IO'drrenie spęd7-0-
ne iPrzfllle mnie w "uilu", a.le pr&­
S'L~ tego nie brać :tragicznie. Jes­
wrn ~okojn.a, li wesoła. jak ~aw­
srJJe. Wczoraj dłng& ozuwała.m -
nie mogę ter.az zasnąć przed go­
dziną pierwszą, choć mU8.Zę się 
kła5ć o dziesiątej - WÓWC'loaS ma 
rzę w demuościal'h o ró1.n~'rh 
rzeczacl:l. \\7c!ł;ura,j rormlyślałam 
:rotem: jail;:l~ to dziwne, 7>e !Ży­
ję wcią.ż W r:a,(ilJlsnYll11 p(){lnie<lc­
n;lU - bez spe{!,j:;!'1ue.1 l>rz::'fc.zyny 
ku temu, Leżę tedy na przyłdad 
w ciemnej celi na. twardym ,jak 
kamien raaiera<m, dokoła w bu-I 
dYllku PMlll;ie zwykła. c.isza emen 
ta:·na, wmys.tko zdaje slię I:'ro-I 
bt"m, od okrul,' pada na sufit 011- f 
blat>k latarni, która całą noc plo 
nie przed wię7!ieniem. Od czasu 

do cza$U słydta,ć odległe i głuche 
d'lZ.dnl'Cl1ie przej-eżtl.ża.jaccego po­
Clią.gu albo też oałki~m blis]w 
pod oknami pocl1l'zl!!kiW2.nie war 
towni.k(,w, którzy odmden:a·ją 
ciężkimi bu(,j.oramd pc,wome kr(l 
ltj, aby t'illIl'uSzać zesztywniałe 
nogi, l'<iasek skrzyPi tal, b-ezna­
Ihiejn>ie Pl{)O tymi krokami, je.k 
gdyby rG2ib~'21rn'tewa~y one calll 
pustką i berma.<hiiejnl)śeią bytu 
wśród w,ilgotned li clemne,i no­
cy. 
Leżę w S3i1l1oł,ności cidlJO, ot.ulo 

na. ClLM'nym, gęl1'tym całunem 
cie;nmości . .IlIudy li wJęziennej mi­
my - mOje serce bije Pll'lZY tym 
p6d wPływem niepojęt~, niezna_ 
nej ratlości wewnęmne.j, jak 
gdybym k.roc~yła. w lśniącym 
bla.skll s~ońea prZCQI kwitnącą· łą­
kę· 

W ciemności uśmiecham się do 
iycia, jwkb:ym posiadała jakąś 
marll!d.Wejską tajemnicę. która. 
wszela.kJe !Zło i slDutek za Jr1am­
.stWQ umaje, ~n1lieniruąc je w 
jasność li sm-z.~1:iIWOŚć. S:;;ukam 
pO'Wo.dów tej rarlośc.i, nie :t.naj­
duję ich i 7Jllnwlt mUS'J;ę SIę 
śmiać ze siebie. Sądzę, że tajem 
ni('A tkwi w samym życiu, głę­
b(lka ciem.ucść nooy jest [l'if;kna 
d miękka ,jak -a,ksa.mit, jeśli h'l­
k~ patrzeć na nią w spO'kcju du­
cha. Takie w s'krzypieńiu mukre 
go piasku pod ci~iki.nti, powol­
nymi Itl"fl.lmJJlJi wart.y słyc.llać 
kró.tlą i piękn'" pieśli ż.vcia - je 
{;.1i tylko ktoś umie słuchać. W 
łt.lldch chwihch my~lę {\ Pani ~ 
chcJał&bym cll(~tn'1e 'llir!l1!!ka:z.a.ć Cj 
~n czal"mh..iejski klucz, abyś mo 
gła zaw~ze i w ],ażaej sYłmacji 
doznawać ;piękna i ra<losd ży­
da, abyś DlQgła żyć w up~jenitl 
i I.Tuczyć: pr:ze-z :iyde ja.k p.rLez 
wie.lfl.b:n·wną łąkę- Nie zamie­
rzam terRZ k1ł'T1Uić Panią ascezą 
j ilrojnnymi radościami. Chcia­
łahym iylk-o udzielić Pani, mej 
niewycze1"P:ałlej, wewnętrznej po 
g,o{Iy .... " 

.. '1 •••• iI ••• tt •• ID ........ ,.t;.:a ••• all •• 1:II1I .............................. .. 

Leninowska teorIa możliwości i 
konieczl1osci zwycięstwa socjalizmu, 
pocz.ątkowo w ,jednym lub kilku z 
osobna wziętych krajaCh, zdruzgo­
tała mienszewicko - trockistowską 
teorię biernego wyozekiwania na 
przewrót powszechny-teorię mają 
cą na ' celu sPaJ:a1:i.żowa.nie rewohl G 

cyjnej inicjatywy klasy l'obotniczej 
i zachowanie po wsze czasy syste­
mu j{a[litalistycznego. Genialna leni 
nowska teza możliwości zwycięstwa 
socjalizmu w jednym kraju, ot\,i'orzy 
la. przed proletariuszami poszczegól 
nych krajów rewolucyjne perspek­
tywy, zbudziła ich rewolucyjllą ini­
cjatywll i wzmocniła ich wiarę w 
zwycięstwo rewolucji proletariac­
kiej. Leninowska - stalinowska na­
uka o spl:zymierzellcach proleta.ria 
tu j potężnych rezerwach, którymi 
są (lIan nieproletariackie masy pra 
cUją,ce, stworzyJa ogromne możli­
wości rozszerzenia społecznej bazy 
rewolucji proletariackiej oraz pers­
peltiywy jej zwycięstwa. 

"Rzecz najważniejsz:l - do 
której dąży burżuazja wszyst­
kich krajów i jej reformistycz­
ne pachołki - polega na tym, 
leby wykorzenić w klasie roho 
tnicze.i wiarę we własne siły, 
wiarę w możliwość i niechy­
bność jej zwycię~twa i tym sa 
mym utrwalić na wieki niewo­
lę kapitali5tyc·.~ną. Albowiem 
burżuazja Wje, że jeżeli kapitn ·­
!izm nie został Jeszcze obalony 
i wciąż jeszcze istnieje, to zaw 
dzięcza on to uie swyru zale­
tom ale temu, że proletariat 
nie ma jeszcze dość wIary w 
moźliwość swego zwycięstwa. 
Nie mo7.na powiedzieć, że sta ·· 
rania burżuazji w tym kicl'\ln­
ku nie odniosły żadnego skutku. 
PrzYZl1ać należy, że burżuaz,li 
ł jej agentom wśród klasy robo 

W wiezienLu Ilie milknie głQS Ró­
ży Lulisenlburg. P:Bze ·tam artykuły 
1 ulot.ki. które w ostry sposób pięt­
nują sij}rawców wojny. W owym cza 
sic nawiązuje tE'Ż legalna i rJielegal­
ną kOl"es'Ponde11cję ze s.'Woimi z.najo­
mymi. D{) najdekawsZych lis-tó," Ró 
ży Luksembtwg na>leżą EiS.ty \pi~al1e 
do żony Karola Liebknechta. Z tych 
s,krom:nydh sJ"rawków papieru wyła-, 
nia się por·tret l1'iezv.'Ykły_ .Test to wi 
e:erunek kobiety nie :prumiętnej na 
własną niedolę .j czułe.i na krzywdy 
bliźn:ego. bojown:iczki wiea-zącej w 
zwycięstwo s<pt'<li\vied<l iJwości i w do­
bro crzłowieka - wizerunek łączący 
cnergiC"I!Ge ]'ysy d'1Jiałac7Jki rewtllucyj 
Rej z nie7i\VYkłą dobrocią tkliwego 

Im dłużej to trwa, im ha.rdziej 
ni1.czemność i z,groza codzien­
uie prz('kra,ezają wszelkie gra­
nice, tym ,,,,-j~l,szy Z'a4'nowuję 

s!}()kój i silt;, jak w obl>i.:"ZlU ży­
wiołu. buny. p a·wod.lii, ''Zll.ciem­
nienhl. słońca, do Ittóryeh nie 
można stosaw<tć mie;rnikó'w e­
tYC:tmlclt, a l~tól"e ualeiy bll.!'lać 
j?),o coś. ('I) istuie;ie, jako ,JrzOO 
luiot doeaekati i pozna.nh .. 

To są, (~bjekt..vwnle rzel'Jl bio 
rą.c, jedynie m(Y.tHwe dr.~ . lIi­
sto.r1i, k1órej śladami należy 
krłl>czy"Ć, lIie tralC'.ąc z oczu głów-

Postąpo.wi działacze w USA protestują 
przeclV~ oostawcm amerykańskle~ brom dla Czang-Kai-szeka 

nego Idt'l"'lll1ko. Doznaje uczu- NOWY JORK (P AP.,) - Jal, dono- I recki w Filadelfii. Statek ten odpły-
cia. że to. c.ałe moralne -g1l'Zę7J\- sj korespondent "Daily Worker" z nać ma na li'ormozę. 

Opracowana przez Lenina i Stalina 
nauka o partii nowego typu 
'partii rewolucji społecznej i dykta 
tury prole'taria·tu - była również 

wi.<iko, przez kt.óre brniemy, że Filadelfii, grupa przywódców zwią.z Depesza podkreśla, że pOMO. mili­
ten d&m o.błal,a,nycb, w którym ków zawodowych oraz wybitnych t:.,rna dla wojirlc kuomintangowskich 
żyjemy, nagle, z dnia na dzień działaczy społecznych wy;;tosowała 5f>rzeczna jest z interesami nal'odu 
mogą pl'ze,;iśf. - ja'k za. do- na ręce Trumana i Achesona depeszę amel'ykańSikiego i przyczynia się d;> 
tkni~c~em iróid7ikj cmrOO:Mcj- protestacyjną, w której domaga się przelewu krwi w Chinach. Depesz'1 
sklej '- w sw.a.ie prrreoiwień- wstrzymania wysy~ki czołg~w i aut nawołUje jednocztlŚnie rząd USA do 
stwo, w c·oś wielkiego i boo~t~r- pnncerllych dla WOJsk kuonuntangow U . d Chi' sk· ·1 R hn' 

Tito faworyzuje bogaczy wiejskich 
s.kiego. i - jeśli WOIjna. potr-.va skich na Formozie. Jak wiadomo, 'v znarua TZą ,u n le~ epu I a 
jcs2iczeki,J:1m lat - w to przeci- chwili obecnej RJneTykański ::qJ1ozęt Ludowej, ktory wyłącznIe reprezen­
VI~ieństwo pr2iejść m u s z ą. •. wojenny załadowuje się na statek tu- tuje l1aród chiński. 
N['C'Ch Pani pr7.ie{)1T.Y'I;a Sll'~ "Bo- ; 
g>6wie łakną 'krwi" - Allatola I 
France'a. Uważam ten utwór za I 

W lI1QW:or·ooznym przemówieniu, fa IIl11!e bogacze. Ill1Illymi słowy małorol- twa.rtą li. be~CiZelną ek!liploatację bied taik wielki głównie dlatego, że W kilku wierszach 
szystowsk<i dyktJa;tor JugQs1ruwdi, Tł- nemu ohlopu _wsze WYIl.llacza. się nych ehłIllPÓW, przenika geIUa..lnym S!pojrrzen~em 
to, z3!Powiecl2liał prowad7ienie takiej sztywny ~ootyugent w wysokości 450 Tj,tow<likiie illstawy pnzewidują su- to, 00 dotyczy całej ludzikości: 
polityki wie~kiej, k1tóra faworyzudąc lub 850 kg z l ha, 1lWd:czas ~dr bo- ;rQlW€ I!mxy za ndedoSltalrczenie !kontyn patrzcie, z takkh nędznYch po-
boga:czy wrejskiclI, .przyni~ie dalsze glOOZ ~ r~ł~ dostall'~~ mmlmum genJtu. Kail'Y te wynoszą do 50 t y- staoi i z 'ł3Ikiej cO'dzienuej SZM'ZYZ 
pogorszen!i.e sytualliri chłopow maAo- przew.id~eJ dost1llwy, tj. 100-300 kg siięcy dJiln,atrÓW, ailibo 3 m:e.siące pracy ny rodzą się w oopowliedni.ch 
t~lnych. z l ha. ;pr.zyunu:sowej. Ja&nyn1 dem, że spada mMnenta.(',h hisborii ;nJadpoięniej 

Naj~epdąj iiIlu.swje tę Zlbrrodnli.crzą OZlIL"aOOa to, '~ b1edny chłop, po- jll one na. chlO1Pów m1lil!or,ohlycb, iktó S'Le wydall'ZCIIlJi,a li ua!jb3:OOJZi:ej mO 
politykę usltawa z 15 pa,źdlzieTIl'ika s;ila'Cl:a~ją'cy od 3 d!,o 5 lheUr,tm:ów,. jes't ;rzy!nie sa w stame d,os~yc nało- nllmenta,lne posltacie ... 
1949 x. o skupie IZiho,źa i bydła na OIbOWlląZlaiIllY oddac 3 Irazy WIęcej zho wnyeh ikol1ltyil1gentów. Jestem głęboko pl"l.Zcltona.na·, ze 
:rok 1950-51. Wedlug tej ustawy d:roib Qja" aQl!iIż€!l:i plWCIW.iduje m:n:imum dlla PoliJtyka titolWCów 11a. wsi obliczo- osta.te<:,;nie PlO WlO\jn!ie albo pod 
Illym gOSlpoda,rSl!;wom cihłqpSlkim wy- bogacza ~Sliad~jąre~ 15. do '20 h~. na jest na :zniszczenile biednego chło- konliec wo,illy SiPl'aIWY płuyjmą 

AKADEMIA KU CZCI KAROLA I 
LIEBKNECHTA I RÓZY LlJKSEM 

BURG W BERLINIE 

BERLIN (P AP). W związku z 31 
rocznicą zamordowania Karola 
Liebknechta i Róży Luksemburg 
odbędzie się w Berlinie w dniu 15 
b. m. wielka akademia zorgal)izo­
wana przez Komitet Berlinski SED. 

ZUCl'czono srzJtywne kOOJtying€rny <10- Bo mak!sinnum JeSlt ()edY~1lle. na. paiP1C pa., s(J\jusm:i!ka ltla!Sy r(J\botwcze.j, a IlaIleżyty obrót, m~imy jednak. 
staw Zlboża rz; 1 helkrtatra: 'w goopo- rze li. służy jedynie OS7llIkliWanlU 0- jednooocśllie na. Sltwo.r:lie:W.e z niego p~t~m l~brn}~~ przez .ok~~s I S-S .,JEDNOSĆ R,OBO~NICZA" 
Ó'a!rS'llwaclJ. od 2-3 ha - 450 kg z 1 ptuii pubM!Clm.ej, p:r:zede wszystkim ta.IJ.Ii.ej si1y rcbOO'liej dla kolonialnego na!Jog<orszych cle.rplen lud;zInch. ! POWRÓCIł~ Z PIERWSZEGO 
ha ' 'W g'ospodlatrstJwach od 3-5 ha - biedoty cl:lłopskiej. . ~lT J ł -, , . l· . REJSU 

, A.~"".ń ' .......:1 w~"'.Y~u ugos aW'lI pncz 1mpena 1-, Dl'l.1g1· list, który pO'l'l!iże].· lPTz<>t,acz.a IJ . 850 kg rz; 1 ha. NaWirrriaSlt w gospo- Według us.tawy o u"","",,"wue vL'Z{)U'Y sW ~J 

d
ars,twacih 'W.:.ększyc'h KQll:tyngenty c:hlffiVnej, ohłop małolrolny, po(lliada- . w' ._ my. zOiStał skreŚ'lony o ITl:iesiąc póź- GDANSK (PAP). - W dniu 12 

. 3 d 5 he.] ta ' . dd '1 Sytu~cj~, w której Z1!l1Jeili się nie; i oc-ów:nJ.eż zaadTesowany do żo~ bm. do portu gdańskiego wplynął 
teGret3l'cznie c:kreślono elastycznIe, jący ,? ." rOlW, n.uSl o . ~c clIłGpi w Jug().slaw1i l.'~l1bud1:a kIl ny Karola Li>eb'kne.chta. Znam'lenny po swej l1ierwszej podróży drugi 
PłOZY C.zym minillnum dosta,w waha do 2 swm, a bogacz l do 3 śwm, . 
się ,od 100-300 kg rz l ha. Kontrlrewolu,cyjny oolhl'altter titltW świl!domość klaso~;ą .. Ws~ę~UJą, cni je.';t kontrast świ~teł : ?~ t~go P~3~ polski .l'Ud0\vęglowiec s-~ "Jedność 

Ustawa pl'lZiewlduje wprawdlZie <Na skiclJ. WlltaW SlPlOtęgOiWat\ly jest tym maSlliWO w S!l..e.reg~ bO}t}WDl'kow,. 'wal ma, aol'lt yteza pOll'l.l!rOSCl WlęZlCnneJ 1 RobntlHcza". Statek, ktory odbył 
bO'gaiCJZY również makSyi!Ila!1ną, częs- jeszcze że nądy poslllcrreg'Ó'lnych re- cząeych Fflledwlw f1aszystows'klemu bezgl"aniaznej v,ti,atrY w żyde. w jego ' podróż do Holandii, zdał doskonale 
to przekracZ81ją,cą il!'awet ;rekordowe publik' mają mOŹlllooć dow{JJnE'.g'(I l'C;:i:i!mOlWd 'l1i't.!J, biorą c.zYIllll1Y ud~jał dobro i IpięiJm<Y. l egzamin swej sprawności. Podczas 
Zbiim'Y rz 1 ha, ~ralI\.1'cę dos~, ale o ztnllIlejszan:ia na.weJt tegO ,m~um I w walwd..(;~, łd'8r~!IlY'()h przez mele ..... Upł~~ął właśnie rok - c~y 2 sztorm?w, jakie spotkały. !{o na 
wysolkości doslta'W decydUją Rady .eśłll'nego dla bogaczy WJeljs,k~clh. g1I1Ilną plllI'ltlę komun1stycQlą.. t.amv w ihsC!:e - od asadgel1Jla , Morzll Pomocnym, statek me doz-
Gmi'll'l1ę, 'W !których rlJasiIad·a:j ·ą wyłacz W ten soosób. us1ia1W. 1eltalizuje 0- R'l\Jdronir Szaranolwi-cz KWl'oła ·w LuckailL W tym mi~,sią • nał żadnych uszkodzeń. 

• 

STRAJK NA FRANCUSKr.K 
TRANSATLANTY}{U 

LONDYN (PAP). - Agencja Reu 
tera donooi rz; Havl"U. że z1lJPOwie­
dziane na sobotę wypłynięcie z' pOl' 
tu wielkiego transatlantyku fran .. 
cuskiego "Ile de France" do No. 
wego Jorku, zostało w ostatniej 
chwili odwołane. Personel statku, 
wynoszący ROO osób, odmówił przy 
stąpienia do pracy, domagając się 
podwyżki płac. 

l\'lONARCHISm AUSTRIACCY 
WIEDEI\r (PAP). - W zachodniej 

Austrii stwierdzono wzrost ruchu 
monarchistycznego. Generalny se­
kretarz tzw. "partii demoinatycz­
nej", działającej na terenie brytyj­
skiej strefy okup~cyjnej, - Erla­
cher oświadczył, że jego partia bę­
dzie się nazywać w 'przyszłości "de 
mokratyczno - monarchistyczną". 
Celem tej partii jest przywrócenie 
monarchii w Austrii. 



l 'ł 
str. ! , 

Jeden z odcinków walki o oszczędność -

pZPW Nr. 3' upłynniają remanenty 
Niestety • na miejsce starych zapasów wyrastajq nowe 

Od ABC do Z Cały polski świat pracy żyje dziś pod znakiem wzmożonej wal-
1ri o oszczędność, o właściwe wy korzystanie każdej złotówki. Re­
zultat tej walki - 10 nowe, milionowe wartości, przysparzane na­
szej gospodarce narodowej, służące celom naszej dalszej rozbudo­
wy gospodarczej i popraw.le warunków życia mas pracujących. 

Jednym z przejawów wall.;.i z 
marnotrawst wem, zawierającym. 
nieraz powame sumy, jest pro 
wadzona od \'I--ielu miesięcy ak~ 
cja npłynniania zbędnych i nad­
miemych remanentów. Rezulta-

. ty tej akcji są różne w różnych 
przedsiębiorstwach. Zależą one 
przede wszystkim od stopnia or­
ganizacji tej akcji, od zaintereso­
wania nią czynników administra­
eyjnych i społecznych, od udziału 
w ni~j całej załogi. 

Nieoczekiwane rezultaty 
w akcji ujawniania 

remanentów 

W Pailstwowych Zakładach 
Przemysłu Wełnianego Nr 3 '" 
Łodzi pierwotny plan oszczędno­
ściowy przewidywał konieczność 
wyzbycia się przez te zakłady :óż 
nych. niepotTzebnych surowcow, 
artykułów technicznych i pomoc­
niczych na sumę około 28 mi~io­
nów złotych. Początkowo, Jak 
wszędzie, akcja ta nie roz'wijała 
si~ spra\lmie Cechowa.ło ją. co 
również było objawem Ulemal po­
wszechnym, niedocenianie jej zna 
czenia oraz celów, których uzy­
skanie ona zapewnia. 

wanych wniosków o upłynnienie. 
Rezultatv nie ka7.ały CLlugo na sie 
bie czel~ać. . 

Do koilca roku PZPW Nr 3 uzy­
skały za upłynnione nadmierne i 
zbędne remanenty około 80 mi1io 
IłÓW złotych. Znalazły nabywców 
nie tylko róźnego rodzaju arty­
kuły,' surowce, ale również i ma­
szyna do asfaltowania, przejęta 
przez Wydział Komunikacji Za­
rządu Miejskiego w Łodzi, 

śle. Do takich należy zaliczyć 
] .000 kg azotanu sodu, ałun amo­
nowy wartości 800 tys. zł, barw­
nile ekstra niebieski chrom, za 600 
tys. zł, sporo cholew skórzanych 
- novvych, wszystko to na pewno 
stało by się bardzo przydatne dla 
innych zakładów przemysłu weł­
nianego (może zainteresowałby 
się tym przemysł skórzany?). 

Nowe 
zatory w magazynach 
Ale nie tylko to jest powodem 

troski dyrekcjI, organizacji partyj 
nej oraz rady zakładowej V! PZPW 
Nr 3. O wiele poważniejszy pro­
blem stanowi fakt ponownego na 
rastania remanentów. Znów pO\v 
stają zatory w magazynie przę~ 
dzy i surowca, znów ulegają za­
mrożeniu znaczne sumy, co jakby 
przekreślało dotychczasowe osiąg­
nięcia na odcinku upłynnienia re 
manentów. 
Powodują to częste zmiany pIu 

nu asortymentowego, dokonywa­
ne przez Centralny Zarząd Prze­
mysłu Wełnianego. Taka nieocze 
kiwana zmiana sprawia. że przę­
dza, wytwarzana w tych zakła­
dach, nie nadaje się tu już do dal 
szej przeróbki. Podobnie bywa z 
barwnikami. Zamówione zgodnie 
z potrzebami uprzedniego planu 

asortymentowego barwni1k$., na­
deszłe do magazynu już po jego 
zmianie, natychmiast są przezna­
czane do upłynnienia i muszą zna 
leźć nowego nabywcę. Niewąt­
pliwie taka wędrówka wyrządza 
poważne straty naszej gospodarce 
narodowej. . 

Dlaczego tak się dzieje? 
N1e można co prawda mieć pre­

tensji do Centralnego Zarządu o 
dokonywanie zmiany planów a­
sortymentowych. Wszak przed 
naszym przemysłem stoi koniecz­
ność wykazania pewnej elastyczno 
ści w zakresie asortymentu i do­
stosowywania się do zmiennych 
llotrzeb odbiorców. Niemniej wi 
ną czynników, planujących w Cen 
tralnym Zarządzie jest to, że za­
rządzając zmianę asortymentu w 
określonym zakladzie pracy, nie 
planują jednocześnie sposobów 
zbycia czy to w wypadku PZPW 
Nr 3 produkowanej ;przez nie do 
czasu zmiany ;przędzy, czy też po 
si.adanych przez zakład innych 
artykułów pomocniezych. 

A przecież w ten sposób unjknę 
ło by się ponownego zamrażania 
dużych niejednokrotnie sum, Się-I 
gających jak w PZPW Nr 3, znów 
dzJiesiątków milionów złotych. 

M{(dryc'ki organ pra.wJtt'Y (dQ prasou:allia niezależllej opinii public:meJ) 

-,.ABC" dOItObi chelp'liu'ie - na pod$catt'ie "specj(llnej korespondencji" 

l: Wasz) ngto/l/l - że ,.zagad/lienie hj~zpań. kie $toi dziś 1(1 oc:uJJh Amer.\'· 

li(m'~w na drugim miejsca". 

Do U;sp(ml/1.ianej re!I'Plucji "ABC" d,xlaje drugą wiac1ollwH. iż htow .. 

sk(( Ju{w~lawia "I/plasowała sit:- tv zaimere_101('fI11Utch amerykallshch IW dru· 
gim miejscu". 

Szkod(l. że ,.ABC" jest w lr~emięiliwy to olrreślmliu pozycji lliszpQ1i.~hiej 

(C~ylq,j - /mlll .. is{Quwf..-iej) i jllgos{olt'iań.~ldej (czyNj -- titowshiej) Ul oc1Xlch 

całego pOS1{"pOlcego ~wiaca (również - a1llcr)'lrańsl.:;P-go, ale lIie "rządowo' 
tfll11WItOwego", lec::: - lIo,rod01cego). 

TlIl~j · ,.z(/gadnienie fl'm~":i.,lOwsho-tit()U'skie" stoi przecież jeszc;e f(l)'­

żej. Na l~il'l'Ws:r:ym miejscII. Nalllralnie. jeśli chod::i () zdmdę, wszelkie 
[Jolitj'c::ne drań.~/U)o, łotrostwo, szantai, .~zpie,ostwo i tym podobną 

hierarchię nawry krymin.alnej 011 "ABC" do z. 

Ćwiczenia "zmgcza jome" 
Korespondent AFP "gon .. tCo zaprzecza", jakoby USA zamierzały utwo­

rzyć TUI terenie Niemiec Zachodnich wielkie składy broni, przeznaczonej 
dla powstającej wm armii neohirlel'Owskiej. 

Mister "Al'P" nie neguje, że takie sl.-łady mają P01VSt«Ć, ale prosi 
uprzejmie, aby nie J}rzyll'iązywać do tego faktu jakiegoś politycznego zna· 
czenia. Ta Iy"ho bowiem ćwiczenie zwyczajowe SZULbll amerykańskiego, 

klÓTY ma przecież prawo do układania sobie różnych "planów teoretycz· 
lly-ch'1. 

Cót dodać do tego ",-czerpujqcego "wyjaś1Iienia"? Oryginalny "zwy· 
czaj", u "teoria", wiodąca lL prostej linii do sko/m ... a la Forreswl. 

E. Tam. 

K. --------------------------------------------
o 

l śmiadomości Ognisko wiedz!) 
Prace Łódzkiego Ośrodka Szkolenia Partyjnego 

Później wiele zmieniło się na 
lepsze. W okresie lata społeczne 
k~misje, powołane do ż~'cia przez 
organizację partyjną j Radę ZaJda 
dową PZPW Nr a, przeprowa~ziły 
ponowny spis tego wszystkiego, 
co w zakładach nie jest potrzeb­
ne. Dało to nieoczekiwane wyni­
kli. Przy współudziale licznych 
robotników, pomagających komi­
sjom w pracy ujawniono nie tyl­
ko znaczne ilości różnorakiej zbęd 
nej przędzy, barwlllik!>w, chemi­
kalii artykułów technlcznych, ale 
ró~ież znajdującą się gdzieś w 
graciarni maszynę do asfaltowa­
nia. 

Trzeba przyznać, że powodze­
nie tej akcji w pmvnym stopniu 
uwarunkowane było sprawną or­
ganizacją akcji upłynniania rema 
nentów, zaprowadzoną w Centrali 
Zaopatrzenia Materiałowego Prze 
mysłu Włóldenniczego. Zdał egza 
min ustanowiony przez nią system 
okrężnego obiegu wniosków o u­
płynnienie poprzez poszczegól~e 
centralne zarządy i zjednoczema 
przemysłu włókienniczego oraz 
ogłaszania poszczególnych pozycji 
do upłynnienia w specjalnych bi.u 
l~tynach, szeroko rozpowszechnIa 
nych. Dopisała też i administTa­
cja PZPW Nr 3, tTzymając nieu­
stannie rękę na pulsie tej akcji. 
Ale również i zainteresowanie za 
logi tą sprawą nie 6kOl~czyło się 
w okresie lata, po ujawnleniu wie 
lu artykułÓW niepotrzebnych za~ 
kładom. Jeszcze długi czas po tym, 
niemal na każdej naradzie tech­
nicznej, padały zapytania czy to 
ze strony C7Jłonków komisji sp~­
łecznych, czy też innych robotlll­
ków, pragnących dowiedzieć si~ 
o rezu1tatach akcji upłynniania, 
proszących o spraw07.d~ie admi­
nistracji w tym zakresH~. 

"Zagadnienie szkolenia partyjnego wysuwa się na czoło naszych za-­
dań wewnątrz-partyjnych". 

starań, aby zapewnić odwiedza­
Jącym go atmosferę. sprzyjając 

wydajnej pracy umysłowej. 

ciszę I nie dop~mj~ 40 
rozpraszania uwagi zaJ~h pra­
cą towarzyszy. 

Administracja fabryC"ma zgłosi 
la te wszystkie ujawnione pozy­
cje odpowiednim wydziałom Cen 
traroego Zarządu Przemysłu WeJ. 
n.i.anego i Centrali Zaopatrzenia 
~zemysłu Materiałowego. Zło­
żono około 200 dokładnie opraw-

Ale dziś jeszcze nie można uwa­
żać akcji upłynniania remanentów 
w PZPW Nr 3 za ukończoną. Za 
kłady rozporządzaj ą nadal poważ­
ną ilością zbędnych i niepotrzeb­
nych aTtykułów. Samych barw­
n~ków posiadają jeszcze na sumę 
5 millionów zł, artykułów tech­
nicznych na sumę 4,5 miln. zł.. 
Wśród nich znajdują się zgłoszo­
ne do upłynnienia jeszcze w okre 
sie lata pozycje, które powinny 
były przecież znaleźć nabywców 
ze- względu na częste stosowanie 
tych artykułów w naszym przemy 

(Z przemówienia tow. Romana Zambrowskiego na otwareiu Central 
nego Ośrodka Szkolenia Partyjnego w Warszilwie). 

IJruchomienie Łódzkiego Ośrodka, 
które nastąpiło w ubiegłym mie 

siącu stało się poważnym wydarze­
niem w życiu całej naszej organizacji 
partyjnej. Pakt uruchomienia ośrod­

ka przyczynić się winien do wypel­
nienia uchwał III Plenum Komitetu 
Centralnego, w myśl których trzy-
5zczeblowe szlolenie partyjne - a 
mianowicie: fabryczne kursy tereno­
we, kursy drugiego stopnia i kursy 
samokształceniow'e dla aparatu par­
tyjnego "winny pracować w oparciu 
o pomoc konsultacyjną powstających 

Ośrodków Szkolenia Partyjnego" 
(Gabinetów Partyjnych). 
Łódzki Ośrodek Szkoleniowy 

jest gabinetem naukowca, nie jest 
czytelnią, nie jest zamkniętą szkołl\, 
oderwaną od życia l jego codziennej 
problematyki. Jego naczelnym zada­
niem, obok udzielania pomocy uczą­
C)--m się i nauczającym na wszystkicb 
szczeblach szkolenia, jest równieź 
ścisła współpraca s agitatorami 1 pro 
pagandystami. 

Ośrodki Szkolenia Partyjnego -

Przestronny. jasny lokal urzą­

dzono z niezwykłą staraunośclą. 

Sala wykładowa, czytelnia l bi­
blioteka tętnią :Łyciem w ciągu 

13 godzin dziennie, podczas któ­
rych mynn:y jest Ośrodek. Idea! 
he oświetlenie SIlII, kryf,e IUcem 
podłogi zapewniają spokój oraz 

Howa pralnia w PlO Nr 4 

Nagrod, czekają na zwyc·ęzców 
podkl'eślił w swym przemówie­

niu tow. Zambrowskl - powlnny 
wskazywać naszym wykładowcom, 

propagandzistom 1 agitatorom bojowe 
zadania naszej codziennej walId, o· 
świetlać zadania polityczne i gospo­
darcze, uzbrajać wykładowców i agi­
tatorów w oręż przeciwko działalno­
ści reakcji... 

z in~cjat:vv:y Organizacjl: Podw 

stawowej i Rady Za!kładowej PZO 
Nr 4 7.organizowano tutaj pralnię 
dla robotników. Kobiety, pracu­
jące w Ośrodku Nr 4, mają teraz 
wielkie Ułatwienie w swych go­
spodarstwach domowych. P:ranie 
odbywa. się przy p.omocy maszyn 
pralniczych. Suszenie trwa około 
15 minut. Na miejscu znajduje 
się również elektrycmy magiel. 
Pralnia obsługiwana je~t przez 
specjalnie zatrudnione tam ko­
biety. 

'~:!!:~~.!..:.~~~"Ił'II'llu.'.n'HII""I!II'I\'I't'~ 

Po zamknięciu 
Oglądaliśmy w Łodzi różne - nie· 

raz bardzo <ltrakcyjne - wystawy. 
Nie ulega jednak wątpliwości, i.i źdd 
na z nich nie prz 'ciągała publlczno­
ści w tak silnym stopniu, jak ostat­
nia wystawa, trwająca od 20 gl udniu 
ub. rokn do 10 sLycznia 1950 r. 

VI okresie t"m '>rzez SZllltpłe po' 
mieszczenie Spółdzielni Związl.;u Ar­
tystów Plastyków p17.ewim·lo się po­
nad 16.000 osób: "pojed?nt:z\'ch' ro· 
botników, uc:&nió\\, podchurążych, 0-
ficer6w, nauc~vC'ieli, urzędników itp. 
-oraz wYcieczek: zbi()]'owj ch z PZPR 
im. Józefa Stalina, TPD. SOK (2 Lo­
aZI i wojeWÓdztwa), PZPB Nr 2, 
PZPW Jr :W, PZPB Nr 16, Zakładc)W 
im. Strzel czyI' a, PZPW r I, PZPB 
Nr G PZPB Nr 5 i wielu innych ló::h· 
kich' i pozałódzkich zakładów pracy, 
szk6ł itd. 

Krótko ll1ówiac, kto tylko mógł 
śpIeszył oglquai: IV Wystawę Gaze­
tek Ściennych. Z c.iekawości? To też 
ale przede 'wszystkim i głównie. aby 
Zamanifestować swoje gorące uczucia 
dla Tego, któremu dwukrotnie za· 
wdzięczamy wyzwolenie narodowe 
nowy, sprawiedliwy ład społeczny, 
jaki istnieje w naszej ludowej demo· 
kratycznej Ojczyźnie. 

, 
IV Wystawy Gazetek Sciennych 

stwierdza w kuponie plebiscytowym nie gazetki, zmobilizowanie wokół tej 
ob. Barrtoń z PlM - ponieważ obra- pracy możliwie najwi~kszego zespołu 
znje życie nal'od(nv Z "RR, lIa Cle- spośród danego zakładu fabrycznego 
le k1.Ór:vdl stoi W·iełki Stalin ... " itp.) - jury Konkursu, niezależnie 
,Odd~ję glos za PZPB im. Józefa cd wynil-ów plebiscytu, będących w 

Slalina - oświadcza J. Jużycki - po niektórych wypadkach tzw. "uśmie­
uiewai g.nelka tych zal,Jadów przed chem losu" - postanowiło przyzll~\Ć 
stawia plastycznie życie tego WieI. w nagrodę (uwzględniając cułokształt 
kiego Człowieka .. : warullków konkurso-wych) zespolom 

\\. /wiW.l,u z w ni kil mi plebiscytu redakcyjnym: 
JUf' KonklJrsu IV \Vystawy przyzna- 1) Zakladó v przem. Bawełn. im. 
ło w niHrrocl!; zt's')(I!om redakcyjnym: Stalina - całorocme passe-partout 

l) ,.Gło<:\l Osnowy'· - komplet (czyli bile! wolnego wstępu) do 
Ksiaźkow\ , wszystkich kin łódzkich (nagroda dy 

:l) .. Torowca" - album~ (nagrody rekcji łódzkiego OZRF); 
rSS): 2) Zaldadów im. J. Strzelczyka _ 

3) "PZPB im. Stalina" - komplet komplet cyrkli (nagxoda Centr. Za-
książkowy; d P Bł' ) 

4.) "Skarbowcom" _ komplet książ rzą u rzem. awe manego ; 
!cOWy; 3) PlPW Nr 37 - album (nagroda, 

5) "PZZPN Nr 2" - komplet książ- PSS); 
kowv, 4) PZPW Nr 3 - komplet książko-

G) • ,:PPB" -~ komplet książkowy; wy (nagroda Zw. Sam. Chłopskiej); 
7) "Glos Sokisty" - komplet książ 5) Kursów Szkoleniowych MZIC w 

kowy. l,odzi - komplet książlwwy (nagro· 
Zważywszy lIa okoliczność, iż 096- da Texlil-Jmport). 

łowi uczestników plebiscytu nie były Nagrody wręczone zostaną 'W Re­
znane pev..l1e nader doniosłe momen- dakcji "GloSu Robotniczego" (Łódź, 
ty, mając~ niewątpliwy wpływ na 0- Piotrkowska 86, JII piętro, Dział Ko­
cenę p:momu znajdujących się na respondentów Fdl}Jycznych i Redak­
IV Wystawie Gazelek Ściennych (za I torów Gazetek Ściennych), w dniu 
momenty takie należy uznać nie tYI-117 bm. o godz. 17 na zebraniu kore­
ko efekty graficzne, wartości treścio- 5pondentów fabrycznych i redakto­
we, ale r6wnież wkład Vf opracowa- rów gazetek ściennych. 

Szeroki wachlarz zadań, stoją- Robotnice PZO Nr 4 nie mogą 
cych przed OŚl'odkiem sprawił, się dość nachwalić, że 111.e mają 
że jest 011 olwarty dla każdego już obecnie kłopotów z praniem, 
członka Partii i be:.::pmtyjnego, a I a bielizna wyprana w pralni fa­
kierownictwo dołożyło wszelkich brycznej jest czysta i ładna. 

, ........................................................................ . 

Nal'lltJ ellE 
Plł/łcv 

Prządka - wzorem osZCZędll0jci 
Tow. Helena Krawczyk, prząd 

ka z PZPB Nr 21 wyrólnia się 
oS7.c·zędnością . Oddaje ze swych 
maszyn dobrą przęd7;ę, z.e zni­
komą ilośc-ią przędzy rowkowa­
nej t.zw. "lalek". W grudniu od 
dała zaledwie 0,92 proc.. źle na­
winiętej na szpul'ki p;rzędzy. 

Tow. Krawczyk pracuje w PZPB 
Nr 21 dopiero od kilku miesięcy 

i już wysunęła się na czoło przą­
dek, wykonując bazę w 106 proc. 
Ten krÓtk.i okres wystarczył jej 
do poznania swych maszyn i wczu 
cia się w ptacę fabryki. Obslugu 
je 1000 w.rzecion i jest wzorem 
oszczęC!nośaL Wszystki:e prządki 
z PZPB Nr 21 starają s1ę ją na­
śladować. 

Jednym z eksponatów wystawy był 
album. Album, w którym zwiedzająH 
wystawę, wpisywali swoje uwagi. 
Cytowaliśmy już je niejednokrotnie. 
Obecnie stwierdzić jedynie chcemy, 
że z uwag tych płynie wielka miłość, 
cześć i przywiązanie do Wielkiej 
Osoby Generalissimusa Stalina. I pod 
kątem tych uczuć oceniali zwiedza­
jący poziom treściowy i graficzny 
biorących udział w wystawie gaze· 
tek ściennych. 

·-1 Nasi korespondenci fabryczni piszą= 
-----------------------------

1-

Dziś, po zamknięciu wystawy, pora 
uja wnić, że w wyniku plebiscytu 
wś-ród publiczności zwiedzającej wy 
stawę - najwięcej głosów otrzymała 
gazetka pl. "Głos Osnowy" (6.624\ 

Na. drughn mi.ejscu upJaso-wał się 
"lorowiec" (4.1118). 

Trzecie miejsce zajęły PZPB im. 
Józefa. Stalina (3.172). 

Dalej idą "Skarbowcy" (742 głosy). 
PZZPN Nr 2 (355), PPB (250) i "Głos 
Sokisty" (230). 

"Podoba mi się najbardziej "Głos 
Osnowy" - pisze Zbigniew Rycyk­
bo jest dużo oStalinie" ... 

.. Glosuie za Gazetka, PZPB Nr 16 ...... 

Złe rozplanowanie pracy 
'W1Ir!>ztaty mechaniczne Pań:;lwo- mowy ch ub. r. wykonywano je na 

wcj 'zk01y Techniczno-Przemy~ło· czas. 
wej uległy \\' cza".ie działań wojen- Po wakacjach syluacJa uległa 
nvch zl1p01nemu zniszc;>;enin. Równi('ż znacznemu po~ol~z.cniu. Na skutek 
waTsztah przy ul. Kopcillskiego ':!9 r.iezrozumialeqo stanowiska kierow­
l, tóre szkoła olrzvmała po \vyzviole- nika warsztatów ob. Dury<a i nieou­
nin, hvłv \\ optakdnym sianie. 1 owiedniego rozstllwiania pr7.ezeó. lu 

D7.i~ki jednak oliarnej pracy nau- dzi doszło do tego, że do kalka 19·19 
czy cieli i ucznIów warsztaty te zostrl- reku nie wykonaliśmy w terminie 
Iy u!tlchomione. przyjętych zamówień. Pakt ten wi-

Szkolne warsztaty wykonują robo- nipn z<llnter('sować Dyrekcję PSTP i 
tv hicżqce i przvjmuja zamówienia Organizacje; Partvjną. 
łodzkich fabryk. Mimo. że zamówie- J . 
nia te przyjmowane bywały bezpla- korespondent "Głosu" z PSTP 
nowo i przypadkowo, do wakacji zi- K. Przychodnia 

Brak ubrań ochronnych 
przynosi straty w produkcji 

'Iv' naszym zaUadzie ZZPKap. Od­
dziiił "A"., od dłuższe!Jo czasu odczu­
wa się do1kliwie brak odzieży ochron 
nf.:j. 

Nie ma dnia, aby do referatu socjal 
nEego nie zgłaszali się robotnicy z pro 
sbą o przydzielenie l wvdunie obu­
wia drewnianego względnie odzie~y 
ochronnej lub kożuchów. Niestety, re 
ferat socjalny, mimo usilnych starml 
i zapotrzebowall, ani ubrań, ani obu­
wiu roboczego nie otrzymał. Tymcza 
sem w oddziale, gdzie praca odbywii 
się przy oparach i wypryskach kwa­
sów, brak ochronnej odzieży kwaso-

odl)ornej powoduje niszczenie wła­
snej odzieży rouo(nilrÓw. a nawet po­
parzenia ciala. Por\obnie przadstawia 
się sprawa lOboll~ikó\o\' zatrudniony;::h 
przy pracach n\ i'j7<1 nych z wodą o­
raz kierowców WOlOWo Brak drc'wnia­
nego obuwia J kożuchów wywołuje 
częs1e przeziębienia, a w następstwie 
op:U5zczenia dm pracy. 

Kierownictwo J bryki wraz z orga· 
nizacją partyjną winno nieL.włocznie 
zaintere:;ować się tą sprawą. 

J. Stopczyk 
korespondent fabryczny z ZZKap •. 

Oddział .,A" 

A w Ośrodku praoa wre stale. Co 
dziennie odbywają się tI. zaJ~ 

cia grup samokształceniowych, ... 
skład których wchodzą pracownicy, 
aparatu partyjnego. Towarzysze po 
wykładzie wprawadzająoym. W ci<t-
9U 6 godzin samodzielnie studiują lei 
turę, a następnie omawiają poruszone 
w niej zagadnienia na seminarium. "" 
'godzinach popołudniowych cMonkoa 
wie kolegium Ośrodka Tldzie1ają 
wszystkim zainteresowaoYlil zbioro­
wych l indywidualnych konsultacjI 
w zakresie poszczególnych zagadniex1 
szkolenia partyjnego. 

W lokalu Ośrodka odbywają się 

poza tym seminaria dla wykładow­
ców szkolenia I . stopnia, które mają 
na celu nie tylko podniesienie ich po 
ziomu ideologicznego, lecz ró,,,,,uez 
stałe wypracowywanie nowych, lep­
szych metod masowego szkolenia. Te 
mu zagadnieniu poświęcone są rów­
nież odprawy kierowników 20 grup 
samokształceniowych, na których to­
warzysze omawiają doświadczenia i 
rezultaty swej pracy. 
Ciekawą innowacją w i:akresie 

szkolenia, wprowadzoną przez 
Ośrodek, jest oT9anizacja stałych 

wystaw. Wystawa zorganizowana w 
.chwili otw'arcia Ośrodka, ilu.struje 
życie i pracę Towarzysza Stalina. 
Daje ciekawy przegląd dzieł Wodza 
Związku Radzieckiego, zaznajamia z 
najwsZille]Szymi etapami rozwoju 
Kraju Socjalizmu. W najbliższych 

dniach otwarta zostanie, druga kolej 
na wystawa, która poświęcona będzie 
życiu i działalności Lenina. 

Jaki jest cel tych wystaw' 
- Wystawy takie - informuje nrus 

kierownik Ośrodka, tow. Starski -
są nie tylko bardzo zajmujące i po­
pularne, ale zarazem pouczające. 

Praktyka wykazuje, że stosowanie 
metod poglądowych w pracy szkole­
niowej daje doskonałe rezultaty. 
Trzeba przyznać, że stosowanie 

metody poglądowej w pra<:v 
Łódzkiego Ośrodka nie ogranicra się 
tylko do organizacji wystaw. W bo· 
gatej bibliotece, obok podręczników 

z wszystkich niemal dziedzin nauki, 
znajdujemy ciekawy księgozbiór d:r:iel 
beletrystycznych pisarzy postępo­
wych polskich i zagranicznych, które 
ilustrują najważniejsze etapy rozw.)­
je Związku Radzieckiego i mif;clzVlLd­
rodowego ruchu robotniczego. 
O~rodek Szkoleniowy, jdk już Q 

tym powiedzieliśmy na wst;:pw, 
czynny jest ot! niedawna, i trudno 
już w tej chwili ocenić jego rlzi~łul­
ność. Faktem'cst jednak, że szeroki 
plćm pracy, jaki postewiło sobie kie­
rownictwo, stopniowe jego UI'l€CZy­

wistnidl}ie oraz duże zainteresnwanie 
całej organizacji łódzkiej nowootwar 
tym Ośrodkiem pozwalają przypusl.­
c;;a'::, że w pełni wykona on zadania, 
jakie Partia przed nim Dostawiła. 

R. Sch. 
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Czynem i pracqwykazali 
robotnicy województwa łódzkiego 

swą miłość i przywiązanie do Towarzysza Stalina 
W zruszenie .ogarnia. gdy prze- nieugiętej walce z imperialistycz 

gląda się długą listę wykona 'nymi podżegaczami do nowej woj 
nych zobowiązań klasy robotni- ny. 
czej województwa łódzkiego, pod- Czyn, zrodzony w dniach wyk.o 
jętych celem uczczenia 70-1ecia nywania zobo"wiązall - tysiące do 
urodzin Towarzysza Stalina. datkowych metrów materiałów 

W każdeJ cyfrze, w każdym .0- i oszczędności, które w wojewódz 
siągl1ięciu mieści się ogrom uczuć twie łódzkim określamy na łączną 
i przywiązania dla Wodza Swiuto sumę wartości około 1,5 miliar­
wego Obozu Pokoju, Wodza i Oj- dów złotych, oto odpowiedź klasy 
ca międzynarodowej klasy; robot- robotniczej na plan Marshalla -
niczej, , na pakt atlantycki, na przewrot-

Około 40 tysięcy robotników w ną. zaklamaną politykę wojenną 
zakładach pracy województwa imperialistów amerykańskich. 
łódzkiego, biorących udział w zo- W b' 'h h Id , zo OWlązamac swyc me u-
bowiązaniach ku uczczeniu rOCZllJ ją robotnicy jednocześnie wy 
ey urodzin Towarzysza Stalina, konanie na dzień 70-lecia urodzin 
dem?nstro~Jalo ,\V pami.ętne .Dni Tow. Stalina szeregu urządzeń w 
Stal:l:owskle swoJ:=J: wolę walkl ,o ramach "lrcji socjalnej. Była to 
pokoJ! dem?n~t~o,wa~o braterslue najpiękn.iejsza f.orma uczczen:a te 
uczuru~ pl'zYJaznl ~ l1l~rozerwał~e-1 «o wielkiego dnia Człowieka któ­
g? sOJusz~ ze ZWlązkl?:U Radzwc I ~y taką troską ótacza klasę pracu 
k:m, - plerwszyJ.~ ~m:.>twem s.o- jącą, który jak sam mówi o so­
C~~lStycZn):u w .s~18Cle, przew0d bie: 
n!-luem lud?w,~. SWJ~to:;vym fron.- "Uważałbym życie swoje za 
Ole ~en:-0klaCJl ,l POkOJl~. bezcelowe, gdyby każdy krok 

DZJ.CSlątki tySJęcy wysia~ych do w mojej pracy nie zmierzał lm 
~owarzysza Stalllla, ,?d ca~ych z~- w'zmocnienhl i pole.pszeniu po 
ł0!5 fa?rycznych, hslow, z zy;zellla łożenia. klasy robotuiczej". 

Właśnie onI, ci najlepsi z klasy 
rObotniczej, te liczne szeregi bez· 
partyjnych i partyjnych robotni­
}{ów najlepiej, ja.sno i dobitnie do 
kumentow'ali czynem swe stanowi 
sIw wobec Towarzysza Staliua. -
stanowisko wobec ustroju ,socjali­
stycznego. 

Ci ludzie - to kadra naJ­
lepszych, z której orga;nizacja 
}Jartyjlla i administracja. wiu 
ny korzystać, otaczać opiek:ł, 
wysuwać na. odpowiedzialne 
stanowi sIm, 

Brygady szybkościowych remon 
tów, zainicjowanych w dniu Uro­
dzin w PailBtwowej Fabryce 
Sztucznego Jedwabiu Nr 1 w TJ­
maszowie :Maz. z tow. Leszczyń­
skim na czele, czyż nie skupif:lją 
najlepszych, najbardziej świado­
i'nych robotnikÓW, którzy czynem 
swym wykazali swą miłość do Pol 
ski Ludowej, przynosząc krajowi 
milionowe oszczędności. 

O tych ludziach organizacji par 
tyjnej zapominać nie wolno. Mu­
sza stać sie .oni znani wszvstkim, 
m~szą sta{ się trosl{ą i dumą or­
ganizacji partyjnej, 

poza. szeregiem :wbowiązań pro 
dukcyjnych, oSiZczędnościo-

wych, remontowych, powstało ce­
lem uczczenia rocznicy urodzin 
Towarzysza Stalina wiele setel( 
I,ół studiowania życiol'J:su Towa_ 
rzysza stalina. 

Jest to inicjatywa, którą orguni 
zacja partyjna musi dalej rQiZsze 
rzać, Błędem było by pozostać na 
dotychczasowych pQZycj~ch. 
Trzeba, aby Iw każdej szkole, w 
każdym zakładzie, w każdym miej 
scu pracy powstało i działało ta­
kie k.oło. Organizacje partyjne 
winny docenić i zrozumieć, że kół 
ka studiowania życiorysu Towa­
rzysza Stv.1ina - to nauka walki, 
którą On prowadzi. 

Walki, którą winien znać i poj­
mować każdv świadomy proleta­
riusz, aby mÓc zwycięsko rOZ"i:jl'a­
wić sie z v"Togiem klasowyJ.l1, z 
oportullizn:em i dywersją w ruchu 
robotniczym. Poznani.e życiorysu 
Towarzysza Stalina - to nauka, 
która wcieiona w czyn - prowa· 
dzi do zwycięstwa mas pracują­
cych - do Socjalizmu. 

N'r'15 

INICJATOR 
szybkościowego skrawania metali 

Stefan Matela. inicjator systemu szybkościowego skrawania metaIl, 
ka'rz z Zakładów Przemysłu Metalowego im. Józefa Stalina 

to· 

ml, uJętych, w p.t'0sł;e 1 seraec;zno Otwarte w dniu 21. U. Labom 
słowa roboc:arskle, Qonos~~cy?:\~ torium Dentystyczne w PFS,J 
suk,cesac~ ,1 tro8kac~,. QZ1eSl'łt~ 'Nr 1 w l'omas:wwie l\laz., urucłlo 
tysięcy .11sto",:, w~razaJą?ych 11~?- mienie drug'ie.j :rnt.iany w ż!obJ" 
~epsze, zyczema l , ~odZl.ękowah;a w PZPB w Pabianicach. a.mhula-

OllJFzymie osiągnięcia agrobiologii radzieck iej 
_ Orka piętrowa zdzieranie ściernisk 
T.1 ... " ..... IUIlI ...... Ułlll'U"U .... UIIU."'IIIIIIIIIIł."UIUI.H .... 11I1I ..... Ułll.IIIIIUII ............ IIIIII .. U .... IIłU ..... iii 

l1l~:>;vJldu,alne robo,tl1lk6w za w~.- torium w "BoTI!cie" w Zgief'lu, Artykuł poniższy Jest VI z 
nosc. ktorą przY1ll0~ła nam bOl:fl Szlwly Przemysłowej w żychlinie cyklu al tyku] ów poświęconych 
tersk, a .ArmJ~ Radziecka, . Armm i wiele innych, było przeJ'awem te]' omówieniu systemu uprawy 
L st l t ł bs gleby 'wi.elkiego uczonego rat 

emna l. a ,1l1~ - o naJg ę z~ troski o warunki socjalne mas jlr.t dzieckiego IN. R. Wiliamsa. j d 
t J mlłosc· • szacunl~:ą l-to sem pługa umieszczony jest o e ną 

wyraz e 1 l . -, \. rU,j1J,cych, jałtą przejawia. Pa.ństwo Nowy, socjalistyczny system rolnic trzecią mniejszy przedpłużek, którego 
~ otacza klasa robotmcza ~o;l- J~ndo'we--było na.jmilsz~ uczcz'e twa oprac0wany został przez Wiliam zadaniem jest zdzierać górną war­
ski Ludowej 8'1-vego NauczyCle.a niem dnia urodzin Tego l{tóry sa bardzo szczegółowo. Położył on !>twę roli i zrzucać ją na dno skiby. 
i Przewodnika:. . ' przeszlo 50 lat swego ~cia 110- szczególny nacisk na zupełnie odręb- Postępujący za przedpłużkiem, glów-

172 zespo!y produk~Y.lne. - ~15 świM>il }n<lowi. ny sposób uprawy roll, który nazwał ny pług wyoruje całą spodnią część 
P downiko ~ pr cy racJonaliza y- uprawą kulturową. Zadaniem tego skiby i przykrywa nią zdartą przez 

rzo .:. a l., Zobowią.zania: uJ'awni1y jedno- typu uprawy J'est ustalić i utrwalić t tor6w dZleslątkl :wboWlązan ca przedpłużek wierzchnią wars wę· 
" . . ., ' - cześnie poważną be2lPartyjną k,a- gruzełkowatą strukturę w glebie, co 

ly, ch załog w w,oJw.;odztvne ł6d~ drę rO,botniczą., która zamanifesto jest podstawą urodzajności ziemi. Plugi te były już dawniej używane 
k t f kt - . h ·kó do przyorywania ziemi po koniczy-

lm - o o. cy.ry 1. czyny, o--. wała swój stosunek do naszc"'o Jednym z waznyc czynm: w w na ch. Wiliams stwierdziwszy wielkie 
re wYrosły z"'11'Iołowo czyn" ,., uprawie kulturowej J'est pogłębianie 

• J •• ~ J. Ludowego Pal1stwa, i do Związku zalety pluga z przedpłużkiem. zasto-
świadomych synó~ klasy robo. tn.l Radzi.·eckiego, kt6r" .. ' .... u prze ..... .o.3-~ warstwy ornej. co najmniej do 20 cm. al i d i h k ł z 

j 
t ch kt· l =-u" W«1 Im głębsza jest warstwa orna. tym sow go o nnyc ore, II zw as -

cze - y , orzy ZrOZU1me l, Wielki Stalin większe są możliwości rozwoju korze cza do orki zimoweJ. 
że imię StaUf1 -:- to Pok~j, to wal Oto ob. K~;puśchiskl z PZPB w ni roślin uprawnyCh i tym większy Gleba będąca w strukturze gruzeł-
ka, wypoWledzialla podzegaczom Pabianicach tlracz na. 4 kr.osll'lcb plan mogą one wyllać. kowatej, pod wpływem ucisku Darz~· 
wojeJl!lym, że ~ę .Sta~in ~, to który w dniu urodzin Towarz~sz~ Wielkość użytkowanej gleby zale- dz.i, inwentarza, ludzi chodzących po 
w.oln.osć i spJ:':'l-W1edhwosć, ktorą Stałina podniósł produkcJ'ęI-go ga ży nie tylko od jej powierzchni wy- polu, tr:J.ci powoli S'W,\ strukturę, 
mes1e w8zystkun ludom - ten, . rażonej w hektarach, lecz również od zwłaszcza w wierzchniej warstwie, 
kt6 ł " , oświ ił dla tunku t.owaru o 12 procent l bazy jej masy wyrażonej w metrach sze- Również deszcze przyczyniają sl~ do 

ry ea e swe zyCIe p. . ęc o 3,5 procent i oto w tych sa- ~c1ennych. Im głęb!aZa jest uprawa, zbmzenia struktury gleby. Wody opa 
szczęścia ~asy. r.obotrocZ0J. mvch zakładach bezpartyjni ob. tym większa jest ilość gleby, z kt6- dowe zawierają pewne ilości soli a-

WZObOWlązanJ.ach ku uczczeniu b" Pl' 'k· Ch be k· któ rej rośliny czerpią pokarm. Poglębj~- monowych, które strącają z pr6chnl-
U d · b l' . d . ł obotnl· o. UCleDnl l ,U 1"8 "l. rzy , , te j' 'adomo re Z111 ra l u Zl.a r ' - h al i d' d jąc uprawę roli, powiększamy jak- cy so~e 'Wajp'lenn1e, a ,a.{ Wl , 

ey partyjni i bezpartyjni - w w
2 

-OOkOl'OCtID n uh dOl aHtkowo gdyby powierzchnię naszych pól, są podstawą cementowania gruzełek, 
D • h st li ki h d'o' ID r • .osnowy, oto o J. ancz wprawdzie nie wszerz, ale w głąb. Da Stqcone sole wapienne ściekają w 

mac a nows c w po III - k l tó d··l dni 21 l? i al . t' "zy e, { ra po mos a w u • ~. je to również wielką oszczędność pra &podnią warstwę omą tam wzmac-
YDl, powaznym nas rOJu ,PI. produkcję o 4 pT.ocent. cy i nakładów, gdyż jasną jest rze- niają strukturę gleby. Krótko mó-

mam:ynach, strojnych, ezeTWlemą A otO członkowie PZPR, jak c.zą, że mniejszym kosztem można ze-wi.ąc, po pewnym czasie wIerzchnia 
b:,-rw - ~y~lące ro~otlllk6w wyra tow. Wroński tokarz w "M-l1" :z; brać z 1 ha 20 kw. zboża, niż z dwóch warslwa gleby mniej więcej na głę-
ziło SWą swiadomosc klaso,wą - a 2; hli kt6 b'ł 300 ha po 10. bokości 10 cm ma strukturę zburzoni\, 
IPr~ekraczając wi's0lt0 normy dał<? c::t sr::;J' noZy~~ ~ Idzi.k.o!:~d Najważniejszą zmianą w dziedzinie podczas gdy spodnia jest jeszcze w 
naJlepszą odpoWledz całej reakcyj . ..•. upra'wy roll, którą wprowadził Wi- strukturze dobrej. 
naj sforze. l wieJu, Wlelu lllnych. liams, jest zastąpienie orki zwykłej. Przy orce zwykłym pługiem wierz-

Dni Stalinowskie oyły' jedn.o- K adrą tych setek najle.pszych lorką piętrową, wykonY'Yaną pługiem chnia warstwa roli (zwłaszcza prze-
• . . d ś i bot ·k· i' . ć z tak zwanym przedpłuzkiem. rośnięte rżyska, koniczyniska) nie roz 

czesn~ symbolem Je ~o c ~as 1'0 ni .OW . mus ~lę zan Narzędzie to zbudowane Jest w krusza si~ prawidłowo, lecz stacza 
pracujących całego śWlata w !Ch nasza orgamzacJa partYJna. ten sposób, ±e przed głó,mym korpu- &i~ w bruzd~ w taśmach lub bryłach 

MW YMM4N> fRM -

I mi.esza się ze spodnią dobrą war5t­
wą orną. Po takiej orce pote jest nie­
Iówne, a pozbawiona struktury górna 
warstwa miesza się z dolną i następu 
je pogorszenie struktury w całej war 
stwie gleby uprawnej. Ponadto po ta 
kiej orce konieczne jest bronowanie, 
co rozpyla glebę i ostatecznie niszczy 
jej strukturę. 

Zupelnie Inaczej dzieje 51ę przy or­
ce piętrowej. Wierzchnlil wllfitwa 
roli ze II:burzoną strukturą w przero­
śnIętych kawałach spada na sam 
spód, podczas gdy wydobyta na 
wierzch Illodnla warstwa z dobrą 
strukturą równo pokrywa pole. 
Po orce piętrowej pole jest tak rów­
Ile, że ni~ wymaga wcale branowa­
'nia, wystarczy w zupełności przejście 
po nim zwykłą wloką lub wloką z 
gwoździami. Narzędzia te nie psują 
struktury ziemi i nie rozpylają gleby. 
Zasadą orki piętrowej jest, by war­
stwa górna roli była zdjęta co naj­
mniej na głębokość 10 cm i pokryta 
warstwą dolną co najmniej takiej sa­
mej gl~bokości. Łącznie głębokość 
orki piętrowej wynosi 20 - 24 cm. 

vViliams jesŁ przeciwnildem używa 
aia brony przy uprawie roli. Uwaźa 
ją natomiast jako dobre narzędzie do 
pielęgnacji zasiewów. 

Z orką piętrową W' kulturowej u­
prawie roli ściśle wiąże si~ podory w 
ka ściernisk. Podorywk~ t~ przepro­
wadza się nieco inaczej, niż przy 
zVv"Y1c.łej uprawie, Do podoryv.rania 
służą nie pługi lub wieloskibowce, 

Drogą wijacą się kręto wśród pól 
t prowadzącą na reczyckie łąki, szla 
gromada kosiarzy. Znajdowali się oni 
na całej długości drogi, Jedni docho­
dzili już do łąk, inni opuszczali ~o­
piero wioskę. Na czele wszystkIch 
szedł Stacho z Józefem Glinkiem. 
ł-Tieśli kosy na ramieniu, a lla ple.­
cach zwisało u każdego zawiniątko 
z jedzeniem. Daleka była dr?ga na 
łąki i kosiarzom nie optacało Się wra­
cać na obiad do domu, Józef Glinek 
niósł również młotek i babkę do kle­
pania kos. Wybrali się chłopald na 
c3ły dzień i zaopa!;TZyli się we 
wszystko, co im bylo potrzebne. 

Zgodziła się pracować! Co go w ta~ 
kiej chwili obchodził pogniewany oj­
c:ec? Irka pracuje w spółdzielni, 
Reczyce lo:ok za krokiem jednają się 
i pracują coraz zgodniej. Co mógł go 
teraz obchodzić ojciec? On mu wi­
nien, że musi iść sam. ciąć łąkę? On 
mu winien, że dawał się ponosić zło­
:':ci i głupiej ambicji? 

•• ---------------------------:.. Krzyk Owczarka p-oni6sł sil) wi-::' J U L I A N G A ŁAJ ' ło. docznie na pola i łąki, gdyż i stary 

Chłopakom towarzyszyli zaintere­
S(lwani gospodarze Kierzela, Owcza,­
rek i inni. .. Szli, oczywiście z kosamI; 
Nie było w Rzeczycach chłopa am 
cHopaka, który by nie potrafił wła­
dać kosą, Ginęh1. jllŻ co prawda tra­
dycja dobrych kosiarzy, ale sweg~ 
czasu najlepsi kosiarze byli otoc~em 
czcią i Bzaclmkiem. Dobry kOSIarz 
rosił głowę wysoko i wysoko się ce.­
nił. Lichy kosiarz był celem kpin i szy 
derstw. Tera?;, kiedy na łąkach re­
czyckich pokazały się już kosyniel'ki, 
kiedy Iuaszyny zaczynały wypierać 
ręce, mniejszą już wart.ość miała ,s~a: 
wa kosiarza. Jednalt Jeszcze dZISiaJ 
chłopaki, którzy lepiej kosili, patrzeli 
z pewną wyższością na swoich kole­
iÓ\V. 

O dwieście kroków za chłopakami 
szedł Lebioda Paweł, dalej Kończ ak, 
WTÓg .iego - Olek Wacyllski, Ja5Z)­
ta Bartek i inni... Chłopaki wszczęli 
rOlIDlOWę o starym Lebiodzie. Była 
kwestia, czy pozwoli ciąć łąkę u sie-
hl~ . 

_ Ja ju~ do twojego starego me 
pójdę - mówił Glinek. Józef ~o, S~a~ 
cha. - Po co ma 1111 odgrazac J&k 
przy siewach., 

Stachowi nie było przyjemnie słu­
chać nieprzychylnych slów o ojcu, ale 
111uiej go tel.·az obchodziło. Irka n,a­
rC2szcie zgodziła się pracować w społ­
dzielni! 

B)'lo Ul dla. Stacha naiwaźn~ejsze, 

Doszli wreszcie na miejsce. Tu sta­
nęli. J{ierzela z Owczarkiem zaczęli 
i;(zukać znaków na miedzy, która dzie 
lila obydwie ich działki. Chłopaki 
rozblerali się, składali na łące przy­
niesione rzeczy i tobołki z jedzeniem 
i chwytali za kosy. 

Nagle 'l'irybl:chla sprzeczka między 
Kierz~lą i OwczaTkiem. 

- Tut!lj był kamień - dowodZIł 
Kierzela wskazując na jakąś kępę, 

- Nie, tutaj - macał Owczarek 
rcgą· 

Stacho patrzał na obydwu reczyca­
ków milcząc. Stanął on z kp są gotów 
do przodowania. Było to już przyjęte 
zwyczajowo, gdyż Stacha uważano za 
r.ajlepszego kosiarza we wsi. Za nim 
listawiIa się l'eszta chłopaków. Gdy 
sprzeczka się jednak przeciągała, 
Stacho zapytał: 

- To co, wy chcecie oddzielać swo 
je działki? 

- Ba! To jak? - odpowiedzieli 
pytaniem jednocześnie obaj są,siady. 

- O, cholera! - zaklął Glinek. -
Dwie godzin,y miną, zanim wytyczą 
miedzę. 

- No, to jak? - po raz drugi po­
wtórzyli obaj są siady. 

- Ciąć, jak idzie - za.proponował 
Stacho spokojnie. 

- ]V; a się rozumie~, ±e jak idzie -
poparli Stacha chłopaki zgodnie z 
wczorajszą umową. 

Owczarek zaczął kręci~ głową, Po­
patrzy! na wszystkich, po czym jesz­
cze raz ruszył przecząco głową. 

- Ja się na to nigdy nie zgodzę ~ 
powiedział t·wal'dYl11, zdecydowanym 
~loscm, 

Kierzela. ma.C,1;e.l lie zachował. Spu-

w I lebioda i Sałek, i parobek jego, i je.-

d L b d 
szcze kilku chłopów z sąsiednich wio-r O Z i n i e e , i o ó W sek przystanęli obróceni twarzami w 
stronę gromady reczyckieh chłopów. 

(fragment) A tymczasem oni krzyczeli coraz za.-
palczywiej. 

Nakładem "Ksią~ki i Wiedzy" ukaże lię wTtrótce na rynku księgar. 

5kim nowa pC1Wieść świetnego pisarl'a chłopskiego - Juliana Galaja. au­
roTa cyklu pQU!ieściowego o Myst1wwicach. Tyt/.ll tej nowej powieści: 

Józef Glinęk podniósł kosę do gó­
ry i zamierzył się w Owczarka: 

- Milcz głupcze, bo rąbnę! 
"W rodzinie Lebiodów". Obrazuje ona powojenne przemiany f.lisi pol- O\vczarek spojrzał dokoła. Chciał 
sldej-:: I<.'alkc I' kułactwem, walkę o spółdzielczość produkcyjną _ o lepsze" coś powiedzieć, gdy do Józefa dosko­

czył Jasiek Kończak. 
$ociali.styczne jutro naszego !:raju. _ Przestań _ krzyknął _ i nIe 

~: __________________________ ,_::.: ~z~c~:~~~~j d~ęK~ońc~~~zaą~l;~sk:C~~~ł 

śdł głowę 1 myślał. Potem spojrzał 
na łąki, na ich bezkresną przestrzeń 
i wyrzuci! ze siebie jakby przez siłę: 

- Ciąć, to' ciąć! Tnijmy! 
Owczarek nachmurzył się. Znów 

macał nogą i wetknął w ziemię przy-
11iesiony ze sobą długi kij. Stacho 
patrzał na niego coraz zimniejszym 
wzrokiem. Uczuł nagłą chęć uderzyć 
wpychającego kij Owczarka w wy­
st.awiony tyłek. Była to tak nagła i 
mocna chęć, że aż cisnął kosisko , 
Lecz uwagę jego pochłonęJy nowe 
wypadki. 

W o1;:ół młodych zbierało się coraz 
więcej reczycr,ków. Zatrzymywał się 
lJl'Zy J;lich prawie każdy z idących. 
Tylko Lebioda Paweł przeszedł nie 
SlJojrzawszy nawet na zgromadz-o­
r.ych. Tuż za nim przejechał na kosy­
nierce, zaprzężonej we trzy konie, 
~ałek z parobkiem Lipką. W odle­
głości stu metrów jechał Wronek, 
a. gdzieś pod ReczycaU1i widać było 
prowadzącego kosynierkę Leśniew­
ski ego, a może Niecułke. 

Zebrani gapili się na Owczarka i 
Kierzelę czekając rozstrzygnięcia ich 
sporu. W tej chwili nadbiegł zdysza.­
r:y Kl'ówka z Niedn~gą. Obaj spogl~­
dali na wszystko z niekłamanym zdu­
mieniem. Stacho odczuwał pJ'zez chwi 
1<: WY1'ZUt:v "!lmjelljil~ iż zrobił 1)1"74":-

jaciołom niespodziankę, lecz nagle wróg jego, Olek Wacyński. Siedząc 
doleciał go g~os Owczarka rozgnie.- po !'\l)siedzku nienawidzili śię obydwaj 
wany i nienawistny: i Wacyński pilnował tylko okazji, by 

_ Wielko mi, psiakrew, łaska. s'ę odegrać na sąsiedzie. Teraz nada~ 
U mnie trowa jak bór, a u innych co? rzyla się okazja. Przyskoczył do Koń 
Wygnieła, I jak tu potem znaleźć czaka i pchnął go mocno, K011czak za­
swoje? Jeszcze na razie nie jesteś- tJczył się, lecz odzyskawszy równo­
my w kołchozie, ino każdy siedzi na \Vagę machnął kosiskiem na odlew. 
ojcowiznach. Kosisko jednak ani drgnęło, To 

Tu wtrącił się Jasnota Bartek. Krówka trzymał je mocną dłonią tuż 
Zawsze był on sprzymierzeńcem Sta,.. przy kosie. 
cha Lebiody, ale siewy wiosenne jo.- - Co wy, chlopcy, powariowaliś-
szcze bardziej przywiązały go do ta? - pytał. 
chłopaka. Widział teraz, że Stacho Szarpnął kosę Kończaka t wydarł 
stoi markotny i niepewny i to doda- lllU. Trzymając ją w ręku mówił: 
ło mu odwagi. _ Dawniej kosy służyły do woj 0-

- Te, Owczarek! powiedział wania z panami. Teraz widzę, chłopy 
ostro. - Jak ci chłopaki zasiały pole chcą z chłopami wojować, I to kto? 
na wiosnę, to było dobrze, tak? A te>- Bieda, sama bieda. Bo, proszę -
raz ci się coś przekręciło we łbie. Krówka wskazał na przyglądających 

- Na wiosnę nie brały się do nU&- się z daleka Sałka i Wronka - pasi­
dzoków. Szanowały granice. A teraz brzuchy patrzą i śmieją się z nas. 
co? - Owczarek uniósł się. Zaczął Czy to ładnie? 
tupać nogą i wskazywać miejsce, Potem zwracając się do Stacha, 
gdzie przedtem wetknął kij. - Tu Krówka pytał dalej: 
szukoł miedzy mój ojciec i moje dzia- - Coś ty narobił, Stachu? 
dy, tu i jo bede szu koł, dopóki bede Stacho zatrząsł się cały. 
~eł. Zaro bodały ludzie, żeś komuni- - Niech to wszystko szlag trafi! 
sta! - wygl'oził pięścią Stachowi. - Lecz już drugi sąsiad Owczarka -
Calym Reczycom wstyd przynosisz! j Lipczyk, młGdy, rezolutny gospodarz, 
Do kościoła nie chodzisz, w Boga trącił Stacha w ramię i wskazał na 
przestałeś wierzyć! Z ojcem się klÓ- swoją łąkę i na Owczal'l,a. 
";'z! Ty draniu! - Owczarek zapie- - Tnijta u mnie, jak on nie chce. 
,lU. sie lIJ.'awie do :nieprzytoDlllości Stacl10 o1)anował się. Zwracał :lie 

lecz specjalne brony talerzowe o bar 
tl7.0 licznych, wklęsłych talerzach, 
ciągnione przez traktor. Samą pado­
rywkę tymi narzędziami nazywa Wi­
liams zdzieraniem ścierniska. Zdziera 
nie ścierniska powinno się odbywać 
jednocześnie ze zbiorem plonu, Najle 
piej, gdy do kombajnu zbierającego 
plon doczepia się od razu bronę tale­
rzową. Tego rodzaju podorywka ma 
7a zadanie przyczynić się, by chwa.­
sly wzeszły, przerwać parowanie wił 
goci z roli itp. Wiliams jest przeciw-
nikiem bronowania, a zwłaszcza sprę 
zynowania ściernisk, poniewai uży­
wane do tych prac narzędzia rozpy­
lają rolę 1 psują strukturę, W osta­
teczności woli używać sztywnych kul 
tywatorów o gęsich lapach. Takie po 
zostawienie podoranego Ścierniska 
bez bronowania itp. aż do orkl zimo­
wej, byłoby niemożliwe przy orce 
zwykłym pługiem, możliwe test na­
tomiast p-rzy orce piętrowej, gł~bo­
kiej. Wyrosłe chwasty, perz, resztki 
ścierniska dostają się głęboko na 
!>pód, w środowisko bez powietrza, 
gdzie zostaną rozłofone na próchni­
cę przez bakterie anaerobowe. 

\Varstwa wierzchnia, zrzucona na 
spód skiby, wzbogaca sIę w pr6chnt­
cę. jednocześnie dzięki przesiąkaniu 
soll wapna z górnej warstwy odtwa­
rza się na spodzie struktura gruzełko­
wata. W ten sposób gleba staje siC; 
lepsza. VV czasie następnej orld za­
stąpi ona zużytą w międzyczasie war 
s\wę, będącą na wierzchu. 

W systemie Wiliamsa gleba Jakby 
się składała z dwóch gleb, które na 
przemian to ugorują, to są brane pod 
zasiew. B. B. 

do chłopaków, tak jakby nikogo wię­
cej nie było, i rzekł nad podziw s1Xl­
kojnym głosem: 

- Będziemy ciąć, jak mówiliśmy. 
Owczarka. miniemy. A teraz - zwró­
cił się do reszty - kto nie chce na-' 
slej pomocy, niech oddziela swoje 
działki. Do nich my nie pójdziemy. 

Chłopi popatrzyli na siebie. Ten 
i ów ruszył ramionami. Zaczęli się 
pumału rozchodzić. Krówka patrzał 
na Niedręgę z baranim wyrazem twa~ 
rzy, Nic nie rozumiał. Stacho ujął 
kosę jak do cięcia, pochylił się i za­
czął zwolna, systematycznie kosić łą" 
kę Kierzeli. Pokos brał duży, równy. 
Trawę wykaszał na jednym poziomie, 
nie zostawiając żadnych "baranów", 
czyli nierówności. Za Stachem ruszył 
Glinek Józef, za nim Wacek Kolęda. 
F~eszta chłopaków ominęła działkę 
Owczarka i zaczęła ciąć łąkę Lipczy­
kat Owczarek patrzał na to wszystko 
j .. k martwy i niel'ychło ocknął sie z 
zadumy. 

Wkrótce na łąkach reczyckich wi­
dniał długi 'wąż kosiarzy, poruszają.­
CJ' się pomału, lecz stale sunący 
naprzód. Z daleka obserwował ko­
szących Sałek, który uwijał się na 
łące ze S\voją kosynierką. Na twarzy 
jego zjawił się zjadliwy, nienawistny 
uśmiech. Zdusił go prędko, by nie za­
uważył go parobek, Józef Lipka. 

Słońce wtoczyło się już dość wyso­
ko i parzyło nielitościwie. Na Zacho­
dzie, tam, gdzie niebo stykało się 
z ziemią, pokazały się małe, czarne 
Cl~11lUl'ki, niby różki olbrzymiego żu­
ka wysłane na zwiady. Za różkami 
dmzała się część pyska - czarna. 
sklębiona chmura. Sałek patrzał nl. 
nią. dłuższą chwilę. 

- Kaput z pogodą - wysze.ptał do 
s!ebie, - I to na długo. 

Spojrzał znowu na koszących re­
czyc\dch chłopaków i szarpnął gniew­
nie leckami. Konie stuliły uszy po­
chrapując lękliwie. Sałek miał silną 
r~kę, której nikt nie lekceważ.Ył. a. 
przede WSZystkim konie. 



GLOS RADOMSZC!ZA~SKI 
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Kto chce pracować Kronika mil Radomska "ole,;arz~ radonJszc:zariscq, 

~rA2~~!;!;~::: wy·konuJą plany produkcyjne z nadwyżką w przemyśle węglowym 
Instytucja z:astęplcza Urzędlu 

Zatrudnienia w Radomsku przyj 
IilU je \Jbec nie zapisy kandyj'a ~ 
ló\\ od 1<1 t 18-45, którzv chcieli 

12 - "Głos Radomszczański" 
12 - R. S.W. "Prasa" 
13 - Powiat. Komenda M.O. 
35 - Komitet Powiat. PZPR 
51 - Miejski Komisariat . MO. 
91 St~rostwo Powiatowe 
50 - Szpital Powiatowy 

'163 - Pogotowie Ratunkowe 
PCK. . 

KINA: 
Kino" WOLNOśC" w Radom­

sku wyświetla film pl'odukcji 
radzieckiej pt. "Spotkallie nad 
Labąt". 

Adres Redakcji j Administracji 
"Głosu ·Radomsżczańskiego·· 

Radomsko. u~~ey~nta Nr 39 

:Administracja - tel. Nr 12, 
czynna cod..?;iennie od godz. 9 do 16. 

Na pr::edtem1inowe i pełne czyny tych trudności ;nogą' być 
wykonanie planów produkcyj- różne. np. wyjątkowo zle wanltl 
nych składa się wiele c::ynn;- ki atmosferyczne, albo t~i nie­
ków, Jednym z najistotniejs:y ,h pr:ewid:iane awarie ' mas:.)"o. 
momentów jest stale. niemal co Mimo to jednak kolejar:e ta­
d:ienne, pr::esh::.eganie i dopiJ- domszcza6scy walczą o podnie 
nO\'v'ywanie w jakim stopn:u sienie planów, zaś wykonując je 
plan zostal już wykonany, Po- walC3ą o pełną ich realizację, 
z\Vala 'to przede wszystkim nil '\(J alka ta ::naiduje swoj~ odLi­
vvys::ukiwanie błędÓw i niecio- cie w naradach \vyh>.'órc:ych, 
ciągnięć powstających tliejcdr, ;) Najleps:ym przykładem bę' 
h'Otnie w czasie pracy. Pozwala d:ie tutaj pr::ebicg: ostatnlej 11.1-

równie:: usunąć te niędociągn~,,- rad" IN ubieglym roku i wykona 
da pr::e: poznanie ich pr:yc:yn. nie planu 'v tym samym okresie , 
Kolejar:e radoms:c:ań ;cy pr -~' Na wszystkich nieomal oJcin­
stępując do op:'acowywania mie kach pracy llc::estnicy naraL1v 
sięcznych planów produkcyj- postanowili ::więks:yć normy te 
nych, ze w:.ględu na \ cha raldl' I' chnlc::ne. tym samym prz)'c::y­
s,wo.i~j pracy n:us::ą się zawsze jnić się ?o P?d\~'yżs:enia pla,nu. 
lIczyc z. tym, 'Ze napotkaJą n<1 I F'odwy::s::allle norm technJcz' 
riieprz.ewid::iane trudności, Pr:.)' nych \viąże się ściśle:: cora:: bar 

d::iej w!rastającym ruchem ra­
cjonali:atorskim i usprawnieni:t 
111 i organizacyjnymi w pr~cy. 
Zwięks::one ::ostaly powa:llIc 
norm - dotye';ące reglllarności ru­
Chll pociągów tO\"'!H'owych, ph~1 
obslugi stacji. odprawa podró~­
nych itp, 'X'ykonanie ::aś tych 
planów świadcylo o tym, że ko 
Iejar;:;c radol11s:::czańscy nie pr:e 
liczyli się ;:e swoimi mo::liwoś­
ciami, Na ws:ystkich nieomal 
odcinkach wykonano je :. pO' 
ważną nadwyżką, Zarówno w 
0dniesieniu do regularn~go bie­
gu pociągów pasa:'erskich ;.1k i 
towarowych, ' 

Dyskusja nad wykonanlem 
planu stw'or:yla podstawy do 
oprilcowvwania norm tedwi,..:­
nych planowanych w miesia ::u 
bie:ącvm, ' 

Plan technic:no - oszczędnoś-

budowy ur::ądze6 stacyjnych. by znakżć zatrudn ienie 'w prze­
które dodatnio wpłyną na bi('g myśle \V!ZglO\vym \V Katowicach. 
pracy_ Do nich zalic:.yć nale:y i~al1d~da(i, eh~'tni na wyjazd, 
projekt przesunięcia niektóryd"I /'TWg,1 zg'las:p(~ ,;ię do instytucji 
kranów slu:ących do z.abierania zns[ 'fJC'Ze j L rzędu Zairudnienja 
wody prze: lokomotyw)', -() \" RaJolll-:ku. kŁór.y mieści się 
stwor:y lepszą i dogodniej.,::.) przy iilicy 2ymierskiego Nr. ~3, 
dla pracowników możliwość ro: .,),;'Id bed<1 skierowani do własci 
stawienia pociągów. \', \'ch 'l1i:'Ze:J:ÓW \V Katowicach. 

'vV:szystkie te momenty ś""iaJ :)1)r3\\'8 ;;;atrlldllienia W przemyś 
czą najdobitniej o tynt, że kole Je \\~-gl~\Vym zna idzie na tere­
jar::e radomszc:ai1scy wCQd:len il ie PO\\ i atu radomszczaiiskiego 
nym swym trudzie d<;\:'ą do te;.., ), nic\\alpli\\'ie bardzo wielu chęt 
b k " ll.\'ch ki:md_Vl~aió\V, W wielu mi e.1· 

y pracę swą wy ' OilYWaĆ )aK 
'I ., \\1' ci b' ':'>CQ\\ościach oo\viatu ra<Jiom­

naJ ep,leJ: lt'::? OWlem ont o szczaliskiee'o jest dużo młodzie 
tym. ::e ,Ich dobr~ praca. ,to Jcd Ż) kióra może skorzystać z na­
l1oc,:esl1le dObra . : wydajna ~r'"1 dana j<)v.'e i s ię okazji, aby. otrzy 
c~ mnych d:led:m naszego ::v- rtJ<lĆ pracę IV dobrze płatnym 
CIa gospodal'c:ego. przE'l11ysie węglowym. 

n -I k -I W S P o' ł .. a w o d n -I c ł w a ~~~:vJsta~~~1 s~;~;e:~ni~~~O ;~~~;~ 
, .aG. ' . niej narady pr::e,vodnic:::ą ~y 

-'d · "' k - I" h trójki, zajmującej się całoks:.tal 

Plel181'ine posiedzenie 
Powiatowej Rady Związków Zawodowych 

W ubieg'lym tygodniu \\ Ra -\ W trakcie tego posiedzenia 
domsku -Lbyłu sil' plenarne po omawiane były sprawy org(lni~ 
~je{lzenie 'pQ\\'i~ltowej R<ld~ Zw,! zaey jne Związków Zawodowych 
Zawodowych prz) udziale człon_ 1 oraz praw)' związane z rac..io 
k~)\V [<ad Zakładowych, aktywis rHllnyrn i słusznym rozprowadza 
low zWl<1zkowycb i Drzoclowni- Ilkm materiałów' wlokienni­
ków p!';'ICy, W posiedzeniu tym' czyctJ i przemvslowych w Pow­
llczesln'iczyło ponad 140 o~ób, ~z('chn:) ł11 Domu T;:.warowym 

wsra pracownI GW esn)'c tem prac stacji racioms3c:a(15'kici 
N' d ' bl' t ł N' 'I ,',' t j I l' b J N I l' to\', Jan Rek, \'Vykoi':vs t l.1,ja-

ostal~c~~~~Owy~iklc~~~)~ół~~~\'~cl~ w~~v~ti~;e ~~;%~11i'~~ot~~il~~~~,~ ~~~(~~~~~ C~eim~n 15~Aa {]Jr~ce~;t I d?świadc:cni a Ilbieglych okr;~: 
l1ictwa jakie zOl'ganizo'wali 1'0- 7,ajetyth przy żywicowaniu Piotr Fijołek _ Wilkowice - s~w ltc::estnlcy, narady postano' 
botnicy zatrudnieni przy róiale- drzew. ~a ogólne,i naradzi r , 146,6 pJ'ocent. Piotr Sucharel\ \\:di pr:eds:aw,one normy znac:: 
go rodzaju pracach leśnych, w.gzy:"t!(iC~ pracownikó\" ,zatrnd uzy"k,;,ł, l1at0l111~st, 12~;.,4,., l)l:o·1 nIe p~d,\·y::s ::yć. Jes,teś,my pr:r; 

lllon:,:cn pCZ~T tego l'odzaJu j)ra- cf'nt. MIchał WltOt:nł 121,1 PIO-j konam. ze \Yvkoname Ich :ost,l i \\' Sk.I(· ~3ch Powstel:imel S;Jr\i. 
di,,,'''1 E)i)( ży\\iCÓ\V, PraeGwni­
c\, Z811 wInieni w wvmie:lionydi 
r.:!aclTI\ ;)ch handlo\vycii, pc)\v'fn 
n i ~c i ~l(' prz,:,strzegać zarząd'zeń 
osbinio wydanych. a tyczących 
rozprowadzania niektórych ar­
tykułów WSI ód czlonków Związ 
kLI\\' Zav;odowy('h za okazani.em 
spec jalnych wkładek ,rlio legity ~ 
Inat'ji, 

Doz· ywa~n'e dz'".eci cy p.o"t<.illo\\'i?IHl z(}r~anizo\\<tl, cent. \Yada", Cho.i 1.1acki - 1.16 nie na pewno 'całk0wicie a nawet Inspektor Szkolnv w Radomsku 
II ~~ ~ ił \~'";p()łza\\'odn;ctwu,, kt~:ll'e J)QZ,Y~ procent., ,\~ szyt:lCr Cl pra~o:w11l~Y ",{'dług o~\\'iadc::eó uc::estnikil\v · •• _ l 

w szkołach i przedszkolach l,lło l~,\: na O~!0~nl!~(::f' I,CIlSZf'1 i:~~n~dn~em b~-h w les11lch'l1e narady :nac:nie pr;:';!kroczone. przenIesiony na stanOWisko 

Inspektorat Szkolny \\ RaduIll 
Skll pro adzi na terenie caJe.go 
pOWiatu akcję doź, \"iullia uzie·, 
ci V,l zkol8ch f)(lusta\Vow\'ch i 
przerl6:d.;:olach, Ogólclll z· <ll,c ji 
te,j korzysta obecnje ponad 8 
tysiecy dzieci. Dziec i U111. prócz 
posiłków g:Jr~eych, prz\clzicla 
sic rQwnież tluszcz. mleko \\' 
'proszku. 'kakao 0raz inne arŁ~­
kul\ ż.'\ nosciJ\VC, Od pocz"tku 
roku szkolnego na akcję tę \\'~ 
datkowanojuż o:{olo 3 \l1iiionów 
złot}eh. 

Jakos 10\\'0 produkcJl l zvvlększe- \\' l1kO\Ylce. ,. , . Kur to a S k I Ol t I 
nie i10ści, Wyniki wspólzawod- Prat:ownic" zatrudnieni w ~Ia :ag\:,arantowan,la wy~,o- a r z, o ne~o w sz vn/e 
ni<:twa nie chth' na ::ii(~bie dlll;':(1 J DanIa planow oma\\'lano row-, ,nac1leśnichvie l\1aluszyn we I czekać \Ys:,~\,,~t1de \\TZllaeZ01W 'niei :agac nienia tvc:.ace sie 1I-

W osl<ltnich uniach Inspeklor 
SzkolIl) w Radol~lsKU to\\'. Wla­
dysław Spurek rozporr.ądzeniem 
Mi-nisterstwr1 OŚ\\'ialy zO$1al po 
wołany na slanowisl,o Kuratora 
Okręgu Szkolnego w Olsztynie;, 

norm.\.' prz,\' hwieowUl\iu drzew wszYRtkich leśnictwach, jak snrawnienia pracy: pr~e: st;'vc-
k Rucllca, Pągów, Kl'zętów, Silni- ;- , 

ź'ostały znacznie prze -roczone. ca. Zaeii'ze uzvskali również do- l'3enie leps::yrh metod organi::l 
\~Tplynelo na to Pl:zedr WHZy,.;t· bye wyniki, l)l'lIekraczając nor- cyjnvch, Ponadto omawiano ró-
]om ,doh:ł~cllle, I ~(lh(lnf' pl'z,vgoto- m,v l)l'zrciętnie o 4G nroc. ent. wni~ż sprawy c:ęścioweJ' prze-
wanle oU,ll'ktow pl'zeznaczonyc:h I' ' 

<lo żywicowania. Okazało się. ze 
pn:ez (lopilno\YY\\'clllie i ~tHlą 
Ilieomal troF.1\t; o jal, lla.idokla<1-
nie.if\ze ,\,,~Tkon~'wanie 1J1'U(')' 
można osiągać znat:znic lepsze 
wYlliki niż te. ldól'e· b~łr do, 

Paczki noworoczne 

tychczas osiągane. 

lMP d .,. Wyniki \\'spółza\yoc1nid\\'<1 wy . ~ fa' omSlczansc,v kaztl.ią, że W,\'ciąganie ży\Vjc~' 
1.0 nie tdko "dobra wola" ch 'ze­
.v:a . ale 'l:ó~Ylljez praca lud'd~a. . . 

: ~ WSI 
włożona w to zajęcie- Na tere­
llie ~adleśl1ictwa Radom::ko. 
w"zy,,-(;\' pracm\'11 ic\' zatl'udn ie· 
ni l;rz~' żywico\yaniu osi~gnęli 
po\Yażne nadW,\'7;ki. Na.ilppszy­
mi wynikami po"zcz,n:ić Rię tu· 
taj mogą ,o b. "'łady,,,1a,y Kl'R\\' 
en-k z leśnictwa \\'ilkowice, 
k1..61'\- {)siągnął 18;t:~ pl'OCt·.nt 
1l0l'l'i1Y, .Również clobrp \\yn iki 

N G d R d k dla dzieci po poległych ORMO·wcach 

o~a OSpO a ID a on1S U,w!~~~~~~~f~'a;r~~!~~~~ł ~~~Op;~ 
1>0 pl'~e -- \,t 'llI'U tecro t"tuh I'J'racv. Dot)-l-hc-_~ .<;o\\' a Gospo· d . I" k I wiato\vą Komendę ORMO w Ra ~ - \0-. nr-.) c) " W a~neJ ~O~pOC :1:': :e 'O n"~l- 1 d'ornskll paczki odzieżowe dla 

bard::o wielu mies:kańców Ra- da Ludowa :. wielu \\'::ględów menCl musleh c~ckac na ~rllg!i." I d7.~eci, wdów, po poległy-ch w wal 
don'rskd napęwno westchnie :: nie jest w stanie sp/osta'c cora:: da~Je bo . ., dopIero kartotle .... <} I· cr o utr\\'alenie tadu i porząd1ku 
ulg.~,.,Jlares:Cie, Nicjednokl( t- l. d'" obIerane. na tere!lie lJo\\'ialu radomszczatl 
n ie na- lama.ch ,.Glosu Radom- oar:::1<:J w=rasta]ącyn1 poh:...:- L kI' G l I l' I( 11· d P T" t 

b k
' o 'a no\\'e.l ospoc y posia- s \lego, .01 <>.n a O\'v<la owa 

, I· "b 1 om mies: ·aóc6w naszego lllia 'O .l I. d ł s:czans '-lego ya porus:ar,il. - da pięć dll~vch pomies::cz~ń co' ORM .":, Ra.1o~s"u , ~ręczy a 
sprawa 11ntchomienia drugiej sta, WTpl ywa na to s:ereg prz~'- , l " T " ,ella 9 dZlecl paczki odZlezowe. 
gospody. \,\Tska:ywaliśmY',J cyn. Lokal obecnej Gospody ::Wlę,-S:'y mo:: IWOSCl "'ydaw,,- i KT. 
koniec:ność uruchomienia drr, 'J d l n;,t posilków. ,I ---

r ci L d 'l nJe pOSlatla pr::~ e ws::yg~:,;al p d k . . k . 
giej ~ 'ospo r t1 owej, dóra d "l Pomies:cenie no\"e,)' GC).spl}d" f O U eea D onSUmpC)1 

, W~Tg, onego ro:mleS::c:enla sa' . Ji 
\\ ::nac:n) m stopniu pr:yc:y i . , I l . 
I b 'd ., lJ'adaln\,'ch, co w po\Ya~n"J1l '>ton ~,U,l owei, n,1<1 jes:::,c:e i in,ne .:<lleh',' p;'A"~ 
ił ..,. SIt o rO:\\'I<1:a111<1 ::ag3.,- ~ ) t l 16 ... U 
niel~la ~lostarc:ania' :drnw\'~h '; I~ill tltrllllnla i hamuje s:yl,Li'.' !'-l,allowlcle. ::na l,lo\':;\c SIę ('l1a t l t 

1 lk 
' , l d ' bl .. ·..J ' l I l !Ii a e wzras a 

po::ywnyc 1 posi ów dla: ŚWIat,. dostarc:anie posilków. \'C :",i.1 )~ :::le w po I:U L1Ll:~:C) :i\" ,1- , 
• d' l l' 1. M Zbvt plWa W t 949 r. W stosunku 

Koło Związku Mh)dzieży Po13kje:j 
przY Gimnazjum i Szkole Przemy­
słowej w Radomsku z dochodów 
zorganizowanej ostatnio zaba\V:,<' ta 
J1E'czl1€f pl'2eZl1aczyl0 "mnę 5 t\'"il> 
cy złotych na kupno radioa,)aralu 
dra szkorv pod1'ta\\, owej we \V~i I i­
go ta Mała, gmina Konary. Ponad­
tD personel nallcz:-ycielski wyżej w~' 
rnienimlego gimllm,il/m z<"I)1'ał Sll­
Il1e ':I. 400 zi, i przekazał ja rćwnież 
na· zradiofonizowani,,; tej ze szkoły, 
Na ten sam cel 10 t~'s, zł. przl?Z'la­
czvla również Powiatowa Rada Na 
radowa .w Radomsku, 

Drogowcy zorganizowali gwiazdkę 
:kll :: tym pr:elotność Gospody ' ow przemys owyc 1 ja" 1 ~'2t,1- , do róku 1948 podniósł się globa] 
jest :llpelnie niewystarc:.ająca ,!' lurgi" i Fabry~a ;vt-:l,li (~jęty, I" nip o, ~8,7 ~r~c, Największ~ po~u 
Ponadto w Gospou::ie pr::\' ul. Co po:woli wI\ks:ej ilości ro', larn\)~Clą ,wsmd konsument,ow Cle 

, , . b 'k', , k --" ' , ,h I q:t.y SIę plWa słodowe (Ciemne). 
Wysiłek i slaran!3 Zl\JP-owc(W; 

z' Glmnazjum i S;.;!wly Przem~'sio­
wej w Ilndoi1ll\Jw godne są ze 
wszech miar n<l~iadowania, Kiero­
wnictwo i Komitet B0dzicjel~I'i 
prz,v 5;z1\'ole pod~tav.·owe.i ,v Ligr.cl'. 
..i\'Iałej ~Uada serdeczne podziekowa 
nie orial'odowcom -r.a po'.uoc ma le­
l'ialuc1·' pl'zeznaczoną na z\'adioioni.­
zowan ie szkoły i wsi. 

dla na;biednie;szych dzieci Reymonta popelnlano WIele blę ,otm, o", ~lZjstac ze SmRCZl1\,~ 1 VI/ roku ubieglym wypi1:śmv tego 

w' pierwszej połowie uieźącp­
go mie:iąca członkowie Pow ia­
to\yeg'o Związku Pracowników 
Dl'ogo"'y(~h \\' Radomsku urzą­
dzili gwiazdkę d1a na.ibiedniej­
sZ\'ch dzipci, • Ta cel tell Zarząd 
Gi6wll)' w \Ya l'I-;za wie przE'zna-

Przemysł 'maszynowy i motoryzacYiny 
w grudniu 1949 r. 

wykonały plan z nadwyżkq 
Plan prod,ukcji przemysłll ma-I Plan produkCji maszyn rolniczych 

szynowego za grudziel'! ub, roku i mlYllskich przekroczony zostal ::> 

wykonany zostal z poważnymi 17 procent. 
,nadwyżkami. Produkcja pos'zcze- Zakłady przemy.sh,l motoryzacY1 
gólnych asortymentów l.ego prze- neqo wykonały w tym samym 
mysłu przedstawiała się jak na- miesiącu plan 'produkcii ciągni­
stępuje: plan produkcji obrabja- ków w 122 proc" produkcji rowe 
tek wykunano w 133 proc" gazo rów - w 112 proc" oralZ moloCy-
mierzy - w 119 proc" maszyn kli - w 238 proc. . 
wlókienniczych --' w 104 proc, --------

'Województwo łódzkie-Stolicy 
W akcji na rzecz Warszawy wo 

jewództwo łódzkie należy do rzę­
'du województw. które wnoszą naj 
\\ryższy wlilad w ' odbudowę stoE­
cy. Województwo łódzkie wykazu­
je przy tym stały wzrost wpłat. Z 
24. milionów w roku 19'16 doszło 
ono w ubiegłym l~oku do sumy po 
nad 250 milionów zł .. a więc pl',;e 
szlo 10 razy wyŻ"szej. 

Dzieki znacznemu upowszechllie 
niu świadczell głównie ze strony 
świata pracy. Komitety terenowe 
Odbudowy Warszawy mogły nie 
tylko wykonać swe rocZ11'e olanv 

z.biÓrkowe, ale przekl'oczyły sumy 
zwiększone w związku ze zabawią 
zalliami na zeszłorocznym Kongre 
sie Odbudowy. W iym współZ'l­
wodnict\vie piel'Wsze m1ejsec przy 
pa.dło powiatowi piotl'kowskip.lUll. 
ldór:v 1lzyskał nad\vyżkę sięga.i~\·ą 
2 milionów zł. Dobre wyniki mia­
ły również lJowiaty: łódzki, radOWI 
szczański. sieradzki i laski. Z 
miast wyl'óżliiła się Sarna Lódź z 
wynikiem plzeszlo 100 rmlkmó,v 
zł~tych i 'tomaszów Ma.zowie.3ld, 
mającv najwyższą stawkę w ofiar 
ności, na głowe ludności 

tz)'ł k \\'otę 50 t,v::; ięc," zlotych, Z 
~ nm~' te.i zakupionych zostalo 
] O \Yal'tościo\\',\'ch paczek dla 
chieci. Również Zarząd Związku 
Zawodowego \\. Radomsim '\':"" 
","g' 11 o\yal sumę 1:3,760 zł. 1Ia 
kupno paczek. Ponadto za snl1lę 
17,;jGO z1. zakupiona została 
więkHZ<.t iloś{; ]J<tt:zl"k ze slod)'­
czami, którymi olJclar(\wane zo­
stał\' \\,";Z\.",.;(k10 dzieci, 

p'aczki 'zaku piane pne;' Za­
J'zą.d Z fUlJ(lu::izÓW Zarządu GIó\\' 
nego i Z<Il'ządu Oddziału. zawie 
rat) obU\yif', material uhranio­
w~· i g'otowe ubranka, 

Praca 
Ludoweeo Zespołu Sportowego 

w Plawllie 

dów natury organi:acyjnei. Po- l t~l1lC~ d,an. POnadto w, pobl'zu I piwa o 2954 proc. więcej, aniżeli 

t
, G J. b znajdUje -"le dworzec kolejowy co u· l'oku 1948 

:a ym nie :aws:e ospo a \' ' , ", '. . , ' , I " -'. , 
J d t t

, . 11 ci umozllWI znovv podroznvm korzy Pldn produkcji plwa nd rok 
a os a cC:l1le c::ysto 1 sc 1 II -, "950 ' k tal " , ' . slarne z usług Gospody LlldoweJ' l , pOWIę szony 'lOS w pOlOW 
nl~ lIr:ąd:,ona. co pr:cde ws:ys' Ohvarcie nowei Gospody L11 l Daniu z rokiem l~bieglym o 18 
tkun pO\VlJ1no cechować lokal d ', ' , ' . " b I procent. WzrastaJ~~e zap~tr~e~'o-
's ,S' _' _' ~\: e~ ;nastąpl na]pra\\ dopodo - wanIe na ten napo]. będZIe WIęC 
Go_ pod~ : polcLlelc_e). ,Jllq JU: w pr:ys::lym tygodnIlI. w lV1l1 roku w pcłm pokryte, 

Nowa (,ospoJa Ludowa mJ~-

autobusowy 
powinien powstać przy słacii kolejowei 

~(ić si~ bęJ:ie p!":)' ul. KościllS: 
ki L9 w uawnym lokalu konsu­
mu Pov,'iatowej Rad), Zwią:­
ków Zawodowych. 'Lokal Ln 
:ostal calko\\'icie pr::ystoSO\\ <1- De.~z0z~-k mży, śnieg prószy, I najml1iejszą osłonę przed kaprysa 

zimny wiatr hula po placu prZv mi zmiennej aury. Ruch autolbuBO 
ny do no\\'ych :adań. \,'yblldo ul. 1 Maja. Lud zie skuleni kfyją wv na placu jest bardzo duży, 
wana :ostalc' tu taj nowoc:.esni\ się pr7y ścianaCh i domach oko- przyjeżdżają tu i odjeżdriają W0-
kuchnia, któr" pr:yc:yni sie nie licznych VI' ocz~kiw~n,iu ~R ć1~t()lJu zy z Częstochowy, Piotrkowa 

, ' , "., I sy PKfhl, Takl mmel WlęCf:'1 obra i wielu innych ki€l'unków. 
tylko do :wlęks:enla IlosCl pO~ll zek dość częslo żaobser~ owal' Ponieważ jedna,k ze względów 
ków, ale równIe::. sprawnleJs:;:,~- m<)żemy na dworcu ml/obllsowvm urbanistycznych na placu nie moż 

Spośród 2-1 Ludowych Zes.~olów go dostarczania ich konsurnell- przy ,li, t Maja, na przystąpić do budowy specjał 
Sportowych. znajdujących się na ' d ' , "b d Dworzec autobusowy 'Zaś nip po 1 nego dworca au1:obus'uwego. slu-

, l' tom. SC! ;:;1111 y, :e tutaj me ,ę .} s·I'add '~ bsol'lt.l'l'e z'adnv"h urza,-I sznym więc J'est proJ'ekt, J'aki po-terenie powiatu' radomszczails (le ... ", " 
go. LZS w Plawnip stoi \V chwili :dar3aly się wypadki takie jak dZf'ń, które by da\.\raly chociaż i wslał niedaw1lo, aby wykorzystać 
obecnej na przodującym miejscu, I dość dużą przestrzeń znajdującą 
LZS w PJawnie skupia \V swoich W b d ki b h się przed d-w;orcem kolejowym i 
szeregach 106 czlonkó\v czynnych, y ory zarzq O' W U O' W sportowyc lam urządzić miejsce. skąd auto~ 
Posiada on \\' tej chwili następu- !Jusy ruzjeżdżały . by się w róż-
jące sekcje: piłki nożnej, która do W Radomsku nych kierunkach. Poz:woliło by to 
tej porv poszczycić :ię może naj- na wykorzystanie poczekalni 
lepszYl';i wynikami, następnie pil \<\r dniu dzi;licis7,ym, to je~t \\'1 fizycznej. Kluby sportowe mu- dworca kolejowego również dla 
ki ręcznej, sekcję t('nisa stolowe- niedzielę 15 bm, odbędzie i'lię szą pamiętać, że obowiązkiem pasażerów ko·rzystającyCh 2 u­
go oraz sekcję gimnastyczną, Poza wybór novvego Zarządu Klu~u ich :jest nie tylko wychowywa- sług PKS, Projekt ten jest najzu­
t~'m w clw .. ili obecnej organizowa Spórtoweg-o ,.Stał" przy Meta- nie sportowców, którz~\' będą peŁiliej realny i m~oże być w 'nie­
ne są sekcje bokserska i Iyżwiar- lui'gii, 'Podobne zebrania odb9dą za.jmowali się wyłącznie spol'- długim czasie urzeczywistnfony, 
ska, Na pomyślny rozwój Ludo- się również i w innych klubach tem wyczvnowym, ale równocze Należy tylko zwrócić lIw'a'gę, by 
,,·('go Zespolu Sportowego w Pław sJ)ortow,\'Ch z terenu RadOlmika. śnie mlU~zą czynić wszystko. obie dYTekcje,a mianowicie Dy­
ni.e wpłynęJa akt~rwna praca cale- ,y dniu ~8 stycznia w~'bor'y od- ab,v sport został jak na.iszel'zej rekCja Okrę-gowa PKP i dyrekcja 
go zespolu na cze1f' z przewodni- będą. się w klubie tlpol'towym t-\populal'yzowany 'vśl'ód szel'o-I Oddziału Łódzkiego PKS sprawą 
czącym oh_ Janem Habrysiem,I .. Z\dą.zko\Viec". mie:->zcllą(-Yl11 ki.ch )'zesz młodzieży robotni- la .żywo się zainteresowały, Tvm 
Mamy nadzieję, ;i.e \V roku bieżą się przy 'ul. Daszyńflkiego 13 j czej i c11łopskiej. Pamiętając ° bardziej, że podo1bny projekt bę­
cym częściei bedziemy ~l:vszeli o w kole sportowym Poczta. tJ:ch zada:nia.c}1 nalę~y (~O Zarzą dzie w niedługim czasie realizo­
sukce,;ach sportowych m lodzieży .Przed sportem \V Pobce Lu- do\" V;rblel'aC ludZI, ktorz,\' bę- wany również w Ł'odzi Mianowi-
z PIlawna, Przel-onani 'również dowej stoją obecnie nowe zada- dą mogli je w całej pełni urze- . P . ,', 
jesteśmy, że przykład ,ch l)Qciąg l1ia. Naiważnie.i, zym Z nich jeilt czy\vistniać, któl'ym nowe za: Cle .KS kor.zyst~c będ~~e z. P?CZe-
nic za sobą i inne LZS-y z powiaiak najbardziej \vszechstl'Olll1e dama Rportu w Polsce LlJr.lowe.l kalm dworco'WleJ stadl~ Łodz-F.a .. 
tu radoms7r'7.ańskieeo, I li 111;.1 <;ov,ipnif' :;;porlu i kultury sa. bliskie. brvczna. 
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'SŻPAM LICZY NA REMIS 
Z życia ŁOZB 

. Trener Sztam 
rozpoczyna pracę 

"Związkowiec - Zryw" liczy na zwycięs·two .•. Od dmta 16 styczn:!a b lt'. jpIOCZą'W'­
szy w ka:żdy iPOniedtzi.ałek, środę t 
lP:ątek pod kii:erunk:iem Feliksa Sz.ta 
ma odbywać g,ię będą Jlla Silili ZKS 
"Zwiąrz.korwJiec - Zryw" w godz. 19 
d<J 21 treningi dJa juniorów na~ego 
oIJt'l'ęgu. Treningi trwać !będą do 7 
lutego. Na tre!!tLngiJ mu SIlą uczęsz~ 
czać obowiąrzlkowo 'W'sz~rscy mav.nan­
sowan: jundorzy lk1ubów miejsco~ 
wych. 

Co pisa.la prasa łódzka 15 stycznia 1930 r. 
DOSTOJNE POLOWANIE 200.000 osób, co "powinno złagodzić 

'w pewnym stopniu ciężką sytuację na 
rynku pracy". 

Ostatnie godziny przed meczem bokserskim 
"Metal" (Śląsk) - "Związkowiec-Zryw" (Lódź) 

W dniu wczorajszym odszedł do 
Białowieży specjalny pociąg, zapeł­
n:ony ministrami, dyplomatami ~tp. 
gośćmi. "Dostojni goście" przez kil­
ka dni będą polować na wilki, dziki 
i rysie. 

ROZP:eDZONY WIEC 

D zisiaj o godz. 18 w hali ZS Włókniarz rozegrany zostanie mecz 
pięściarski o mistrzostwo I ligi pomiędzy drużyną "Metal" ze śląska 

a łódzkim "Związkowcem-Zrywem". 

Przy uL Leszno w Warszawie od­
był się wielki wiec strajKujących ro­
botników przemysłu drzewnego., Po­
nieważ "wiec opanowali komuniści", 
policja przystąpiła do rozpraszania 
tłumów. 80 osób al'esztowano. 

Pięściarze "Metalu" publiczności łódzkiej są doskonale znani i nie­
jednokrotnie występowali już na naszym ringu, reprezentując barwy 
dawnego KS .. Batory", toteż nie potrzebujemy się o nich rozpisywać. 

PLAN OśWIETLENIA ULIC 
ŁODZI 

Takie nazwisl,a, jak: Bazarnik, Ponanta, Sznajder, czy Nowara -
nie potrzebują reklamy i niewątpliwie ściągną dzisiaj do hali Włók­
niarza komplet widzów. 

W planie oświetlenia ulic Lodzi 
przewiduje się założenie lamp ... w A­
lejach Kościuszki. PODWóJNY 

ZAMACH SAMOBóJCZY 
EKSPORT BEZROB01NYCH Przed domem Nr 42 na ul. Pomor-

"W wyniku obrad komisji polsko- skiej rzuciła się pod tramwaj pewna 
francuskiej - w roku bieżącym wy- niewiasta. Motorniczy zdołał zatrzy­
jedzie do Francji 61.000 robQtników mać wóz tramwajowy w ostatniej 
do pracy w kopalniach węgla, rudy chwili. Gdy wyciągnięto desperatkę 
żelaznej, soli potasowej. itp. Ponie- spod wozu okazało się, że jest ona już 
w~ż robotnic,y ci zabi~r~ją z sobą .J'o, nieprzytorr.na, ponieważ przed chwi­
dzmy - ogołem OpUSCI Polskę okolo lą wypiła .viększą dozę jodyny. Sa. 

Zanim jednak u­
derzy gong, wy­
padałoby zastano 
wić się, z jakimi 
szansami przeciw 
ko ślązakom sta­
ną za kilka go­
dzin nasi chłop­
cy. 

1 

o:obójczyni nie miała przy sobie żad- CO NAM MóWI OB. KUBIAK? 

sIadała przy sobIe zadnych pIeniędzy. r . t . '1 .. 811a n,Ych dokumentó~, łak równi~ż ~e po - Przeciwko ślązakom ~ystąpimy 
zecz ocz7>'wls a w naJsI meJszym _ n - I składzie - mówi kierownik sekcji 

~ ~ 
l'ięściarskiej "Związkowca - Zrywu", 

ADmA - dl. młod,i"y (Stalin. l) f.Jj!1 ot. Kohiak. W ~d~, mu",; pój'';' 
"As wywiadu" godz. 14, 16, 18, 20 I ' I Staslak,.w ~ogucleJ - tu rozmow~a 
poranek gcdz. 11 . ,1:!lSZ robI krotką pauzę - Czarnec.,! 

BA~T~K (Narutowicza 20) - "Su- . . ' • -.... • 
nueme" godz. 15, 17, 19,21 - po- DZISieJSZe Imprezy 
ranek godz. 11.30 PAŃSTWOWY TEATR , ••• 

FAJKA (Franciszkańska 31) "Kwiat im. STEFANA JARACZA Zawody bokserskie: hala zrZ8sze 
miłości" godz. 16, 18, 20 (ul. Jaracza 27) nia sportowego Wlóh.l1iarz, godz. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - "Pro- Dziś o gOdz .. 19.15 sz~ul~~ Anatola 18 zawody o mistrzostwo pierwszej 
gram aktualności krajowych i za- Surowa pt. "ZIelona uhca . ligi PZB: Związkowiec _ Metal. 
granicznych Nr 3" - godz. 11, 12, W poniedziałek 1(j stycznia - teatr Zapasy: sala Domu Kultury Mili 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 nieczynny. cjanta, Nawrot 27 godz. 16 zawody 

HEL dla młodzieży (Legionów 2-4) o mistrzostwo ligi: Gwardia Łódź 
"Bohaterowie pustyni" godz. 14, PAŃSTWOWY TEATR NOWY _ Gwardia Bydgoszcz. 

lub ... Potocki, w piórkowej Zającz,. 
l<owski, w lekkiej Kijewski ... 

- Jakto, Kijewski powrócił I n!l 
r;ng? - pytamy wielce zaskoczel1l 
tą wiadoll1ości~. 

- Tak, powrócił Kijewski, prze­
zwyciężył swój nałóg, tak zgubny dla 
8portowców i zasłużył na ponowne 
przyjęcie do klubu. W wadze półśred 
r..iej - ciągnie dalej ob. Kubiak -
być może wystawimy Taborka, ale 
również możliwe, :ile Taborka wysta­
wimy w wadze średniej. W półcięż~ 
kiej mamy kłopot, gdyż Wojnowski 
{Jl"zechodził niedawno żółtaezkę i nie 
wiem, czy będzie mógł już walczyć. 
Zastąpiłby go ewentualnie Skalski 
no i IV ciężkiej oczywiście walczyć bę 
czie' Niewadził. 

EWENTUALNY SKLAD 
śL.'~ZAKóW 

- W drużynie śląskiej najpra" rdo­
podobniej ujrzymy w kolejności wag: 
Dzięcioła, Osieckiego, Bazarl1lka, Wy 
pycha, Ponantę, Sznajdra, N owarę i 
Kolonko lub ... Bratałę, tego, który 
pokonał niedawno Jaskółę. Pomimo 
s;}nego składu ślązaków liczę - mó­
\\"i ob. Kubiak - że Kijewski i Tabo­
rek urwą jakieś punkty i wygramy 

9:7. Taborek jest w dobrej fonnie. 
Nie tak dawno miał Sznajdra prze-­
cież na desk~ch do 6. Nawet Sztam 
twierdzi - mówi kieł'ownik sekcji pię 
śeiarskiej .. Związkowca-Zrywu", że 
w najgol'szym razie powinniśmy wy­
c~ągnąć 8:8. 

JESZCZE TRENER KASZNIA ... 

Trener Kasznia liczy na dobrą po­
~tawę: Stasiaka, Czarneckiego, Ta­
borka i. Niewadziła. 

Ptiel'\'V'szy trnruin-g odbędzie się w 
;ponlediz;iałek, dl1lil8. 16 'b. !In. KJJub oho 
w.LąlZiany jest ipII'1ZedIs,taIWdć d'yżua:ne­
mu delega:tOlWli Sek<:ji Wyszkoleruio­
wej ŁOZB J.::stę jwni<Jrów (minimum 
5), iktórzy na treni:ngd 'będą stałe l:. 
punktualnie uc:nęsrz.czać. Za dopilJ.no­
wanie Itego odpOlWIedziGdn1 są kieiI"ow 
nicy selkcji boksersk:ch, jak iróWiIrleż 
~g-ł().szeni zawoo<Il:i'cy !pod irygOlt'Cm za 
wies,zenia. 

- Sądzę, - mówi - że 2 l~:b 1 
punkt przysporzy nam jeszcze KIJ~W: 
ski. Do najciekawszych w,alk nalezec 
będą niewąpliwie walki: <?siecki.-
Czarnecki, Ponanta - KIJews1."1 i Popularyzacja sportu 
Sznajder - Taborek. na wczasa h z·mowych 

Tvle trener Kasznia. Resztę dopo- C I 
wiedzą sami zawodnicy. Fundusz Wczasów Pracowniczych 

Dzisiejsze zebrania 
w-yborcze do kół 

j klubów sportowych 
Zw. Klub Sportowy "Stal" godz. 

10. Radomsko, Reymonta 6, 
Zw. !{lub Sportowy "Unia - Bo 

ruta", godz. 9, Zgierz, Andrzeja 
Struga 30. 

Zw. Klub Sportowy "Włókniarz", 
godz. 11, Bełchatów. 

Rolo Sportowe - P. Z. P. B. Nr. 
3. godz. 14, ł.,ódź, l'iotrkowska 
293-5. 
Koło Sportowe Zakł. Sprz. 

TJ.·ans. Nr. 4, godz. 9, Głowno, Al. 
Fabryczne 1. 

przystąpił do popularyzacji sportu 
na wczasach zimowych, 

W związku z tym w Mikuszowi­
cach Sląskich, koło Bielska, zorgani­
zowano kurs dla 35 instruktorów 
kulturalno-oświatowych z poszcze­
gólnych ośrodków wczasowych. Kura 
ten ma za zadanie przygotować in­
struktorów do popularyzacji sportów 
zimowych, szczególnie narciarstwa, 
wśród przebywających na wczj!sach 
pracowników'. 

Uczestnicy kursu zaznajomIą 5l~ I 
teorią nauczania jazdy na nartach o­
raz przejdą wyszkolenie praktyczne. 

Walne zebranie 
Automobilklubu 

16, 18, 20 - poranek godz. 9, 11 (Daszyńskiego 3ł, tel. 123-02) Piłka ręczna: ~ala Ogniska, godz. 
MUZA (Pabianicka 173) - "Bitwa O godz. 1915 "Brygada szlifierza 12 zawod.y' o mlstrzost"vo ligi koszy 

o Stalingrad" godz. 16, 18, 20 - Kal'hana". kowej: Spójnia _ AZS Warszawa. 
poranek godz. 11 I Zniżki dla studentów i członkó" W saJach: Spójni, Związkowca _ 

I'OLONIA (Piotrkowska (17) "Pustel Zv:iązków Zawodowych war.ne. Zrywu i szkolnej pr7y uL Stp.rliIlga 

Zimowe lekkoatletyczne 
mistrzostwa Polski ' 

W związku z mającym nastąpić 

w najbliźszym czasie zjednocze­
niem Automobilklubu Polski z Pol­
skim Związkiem Motocyklowym 

uia Parmeńska" I seria - god:'.. 24 dalszy Ciąg turnieju kół sporto-
15, 17, 19, 21 - potanek godz. 12 PAŃSTWOWY wych. 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) TEATR POWSZECHNY Pływa.nie: Bu!'\en Ogniska godz. 
"Wieczna Ewa" godz. 16, '18,20 - (ul.l1 Listopada 21, teI.150-36) 17, Mecz pływacki AZS "Unta 
poranek godz. 11 Codziennie o godz. 19.15 "Rozbij;. Chemia". 

Tegoroczne zimowe mistrzostwa 
Polski w lekkoatletyce odbędą się w 
dniach 18 i 19 lutego w PrzemyŚJll. 
Program zawodów przewiduje:· 

Dla mężCzyzn - biegi na 50, 800, ROBOTNIK (Kilhiskiego 187) "Mil- ki" - komedia w 4 aktach J. Bliziń-
czenie jest złotem" godz. 16, 18,20 skiego, z udziałem A. Dymszy, P. Re- "OO(:IC)'OC"""xX·COOOOOC""C'IO"O(:>""X:>ooC::"':OC"""~"""""'"X>O<"""'''':OC::)():CCC'''''::Xl:oc:""or.n""oc·>o:cc,,,,,,,,,,,,,"XXX'''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''o<: IO''''''''''''''''''''COOOOOCOOO<'''''' 

ROMA (Rzgowska 84) "Wyspa bez- lewicz-Ziembińskiej, W. Waltera, W. Stolarek _ instr. oroan. 
imienna" godz. 16, 18, 20.- pora- Ziembińskiego i innyc11. O 

nek godz. 11 Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. Rady K.F. i Sportu O.R.Z.Z. 
REKORD (Rzgowska 2) - "świat 

się śmieje" dla młodzieży godz. 14: P AŃSTW~~ł ~v~~T~vstyDOWSKI Jak I· e b rak .- .- n.8 e d o c -I ą g n -. ę c i a 
"Sen o miłości" godz. 16,18,20 (ul.Jaracza 2 _ tel. 217-49) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) .. Nikt N' d . l 15 t . '" . ra u,'a."'nl·a,-ą dyskus,'e na zebranl'ach wyborczych nic nie wie" godz. 14, 16, 18, 20 le Zle a, s yczma, 'premIe .. 
'WIT (Bałucki Rynek 2) - W po- - "Klęs.ka Hamana" Ch. Słovesa, we do nasz'Ych kół sportow"ch? 

" d 5 730 20 dług pomysłu Zygmunta Turkowa, w 7 
goni za mężem go z. 1 , 1., ... I G db . Na "ebrarul'ach wyborc~,yc' h m6 TĘCZA (Piotrkowska 108) - "Kon- rezyseru . TU erga. & keja wybOl'Cza do ogniw 'z. ,. 

frontacja" godz. 15, 17, 19, 21 Początek o godz. 19.30. & sportu rz.w:ązkowego na te- wl się i o tyln, że okręgowe 
TATRY (Sienkiewicza 40) .. Rzym - renie wojewódrz.twa łódzlciego, Zrzesz€lnia Sportowe w niedo~ta 

miasto otwarte" godz. 16, 18, 20 TEATR "OSA" rz.apoczątkowana w dlIl. 4. 1. 50 teczny slposób op:ekują się koła-
poranek godz. 11 (Traugutta 1, tel. 272-70) nabrała szerokiego rozmachu, mi Spoil"towymi, że jes.zcze nie 

WISLA (Daszyńskiego 1) _ "Szer.l- O godz. 19.30 - "Romans z wode- niedociągnięcia organizacyjlIle ja ma dosta;tecznej ilości sprzętu 
ka droga" film polskiej produbji wilu" z udziałem T. Wesołowskiego. kie miały miejsce w lPierw- sportowego dla kół sportowych, 

3.UOO m, 80 m ppl. oraz sztafety 4x50 w jednolitą organiz2cjll POLSKI 
m, 3x800 m (dla klubów) i 10x50 ~ ZWIĄZEK MOTOROWY,'w mysI 
(dla zrzeszeń), skoki: w dal, wzwyz, uchwały KC PZPR o nowej 
o tyczce, trójskok z miejsca i z roz· 
biegu oraz pchnięcie kulą! organizacji sportu w Polsce, - Za,. 

dla kobiet - biegi na 50, 500 m i rząd Oddziału Łódzkiego Automo­
SO ID ppl. oraz sztafety 4x50 m i bilklubu Polski zwołuje na chiefa 
10:<50 m, skoki: w dal i wzwyż oraz 18 stycznia br. Walne Zgromadze­
pchnięcie kulą, nie członków, celem wysłuchania 

W sobotę I niedzielę przed połud-
niem rozegrane zostaną eliminacje w referatu o nowej organizacji spor-
poszczególnych konkurencjach, po ' tu motorowego, oraz wyboru dele 
południu zaś finaly. gatów na Zjazd Połączeniowy vr 

W punktacji oprÓcz klubów ~ ok.re:: 7
Q 

gów będą klasyfikowane rownJ~z WarszaV\~_. 
zrzeszenia. Punktacja obejmie sześclU Zebrame odbędzie się w gmachu 
najlepszych zawodników w każdej Urzędu Wojew6dzkiego Łódzkiego 
konkurencji, przy czym za pierwsze ul OgrodDwa 15 w pokoju Nr. 130, 
mieisce będzie przyznawane 13 pkt, . . t in' l 
za II - 8, za III - 5, za IV - 3 itd. o godz. 18 w plerwszym erm leo 

. . j d 18 30 w drugim termime. Orgamzatorem mIstrzostw est rze- o go z.. • 
5zowski OZLA, który przyjmuje zgło~ Obecność członków obowi~zująca. 
szenia do 11 lutego. 

godz. 15, 17, 19, 21, poranek g. 11 .TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ szych dn!il8ch wyborów na pro- że są trudności w yzysJ:'ani';l sa[ AJLEPSZE 
WLóKNIARZ (Próchnika 16) "Ali "LUTNIA" w:Tlcj1, dzięki wSlpólpracy d po- na przeprowadzame cWJdlen.. N 

Baba i 40 ,rozbóJ'ników" godz. 12.30, (ul. Piotrkowska 243) mocy Zarządów Łódz,\ctego i Wo Ciekawy 'wniosek wysunięto I k' d - ki 
GZ;(ł1 

Orp.a ł.6dsldero Komlteta 1 Woje. 
w6dzk1e,o Komitetu P01lldeJ ZJe-jewódZlkiego ZMP zostały całko na jednym z rzebrań kół sporto- p ywacz l ra zlec e 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 Ostatnie dni! Codziennie o godz. d k ' l . ł l) N rś' 

WOLNOść (Napiórkowskiego 1.6) - 19.15 "Ptasznik z Tyrolu" _ operet- wicie .,Hkwidowane. wych, ~'La torym na ezy s:ę po MOSKWA (obs. w .. - a l Cle 
"Konfrontacja" godz. 14, 16, 18, 20 ka w 3 aktach M. Helda i Westa. Do te,j POQ-y odibyło. slię 14 Ile- ważnie zastanowić. najlepszych pływaczek radzieckich w 

dnoczoneJ P_nl1 Bob4lluieseJ I 
R e da~ul.ł 

KOLEGIUM ItEDAKCY.JNL 
brań wyborczvch, w skład za'l'lZą W~ios~k rten brzmi: leJkarze fa roku 1949 w stylu dowolnym bezkon· poranek godz 11 Udział bie:'ze calyzespół artystycz J d ' h 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - "Potę- ny _ Chór _ Balet _ Orkiestra. dów kół sportowych weszli wy- bryczni winni przeprowa zac 0- kurencyjna na wszystkich dystansac 
Te 1 e r o D;JI 

Redaktor naczelny 
Zastqpca red. naczelne:O 
Sekretarz odpowiedzi_In" 
Dział partyjny 

.,,, d 16 18 20 k ' BI'lety wczes'nl'eJ' do n~bycI'a ,,, ki-I próbowall1i ,aiktywiśoi ZMP-Of\'Vcy kresowe badani,a, członków kół lest wielokrotna mistrzyni i rekor-plęncy go z. , , ,porane a ,a· Z terenu zakładu ;p,racy, na któ- sportowych i na zebraniach fa- dzistka ZSRR-Wasiljewa (Moskwa), godz 11 sie teatru od godz. 10 do 13 i od 17. . 
••••• :.................................................................. rym iko'ło s:ę (Znajduje. brycznych, względnie w prasJe Najlepsze jej czasy: na 100 m -

Co usłyszymy przez radio? 
6.50 Początek audycji. 6.53 Sygnał tlic dziecięcych. 16.00 Dziennik po­

czasu. 7.00 Audycja dła wsi. 7.15 Mu- południowy. 16.20 "Nasze chóry śpie~ 
zyka rozrywkowa. 8.00 Dziennik po- wają". 16.50 "W rocznicę śmierci Ró­
ranny. 8.20 Muzyka rOZJ.·ywkowa. 8.55 ży Luxemburg i Karola Liebknechta". 
Audycja Społ. Komit. Radiof. Kraju. 17.00 Koncert rozrywkowy. 18.00 SIu 
9.00 Muzyka organowa. 10.00 Skrzyn thowisko. 19.00 Karagiczew - l.-war­
ka ogólna. 10.15 Muzyka. 11.00 Re- tet smyczkowy. 19.30 "Z życia Cze­
cen'Zja. 11.10 (L) Program lokalny chosłowacji". 20.00 Dziennik wieczor­
na dziś. 11.12 (Ł) "Od naszych ko- ny. 20.40 (Ł) "Pan i burza" - słu­
respondentów". 11.22 (L) Arie i pie- chowisko rozrywkowe. 21.00 Koncert 
sni. 11.42 (Ł) Muzyka. 12.04 Dzien- rozrywkowy. 21.50 (L) Muzyka. 22.05 
nik południowy. 12.15 Koncert roz~ (Ł) Wiadomości sportowe lokalne. 
rywkowy. 13.00 Pogadanka pl'zyrod- 22.13 (L) 'prograJłl. lokalny na jutro. 
nicza. 13.15 "Niedziela na wsi". 14.00 22.15 Wiadomości sportowe ogólnopol 
,.U naszych twórców". 14,.10 Koncert skie. 22.30 Muzyka taneczna - gra 
Polskiej Kapeli Ludowej. 14.40 "Eu- orkiestra PR. 23.00 Ostatnie wiad·)­
geniusz Onegin". 15.00 Kwadrans mu mości. 23.10 Program na jutro. 23.15 
zyki rozrywkowej. 15.15 "Bałt" - Muzyka taneczna. 24.00 Zakończenia 
.łuchowisko wg Matwiejewa dla świe audycji i Hymll. 

Barozo ciekawje wygląda dy- powinni dzielić siię swoimi ®po- 1:10,0, na 200 m - 2:37,0 i na 400 m 
skusja na zebraniach kół sipor- strzeżeniami, by tym pr01lago- _ 5:38,8 przewyższają zdecydowanie 
towyc'h i sipraw<Jrz:danda z dotych wać uprlllWianie wy~howania fi- wyniki jej konkurentek. Druga na li· 
czasowej działa1!noścL zyc:mego przez ludzi pracy. ście - Gusiewa ma nPlt na 400 m 

DotYCihcrz:as llaJrządy kół sa.ńlo- P!l"al\vae k'ażdy lPlan tp["aey koła czas o 9 sek. gorszy. 
kIrytyczruie li krytycznie ustto'SUJ!1- sportowego kończy sdę zapewnie W stylu klasycznym na pierwszym 
kO'WUją się do swej lP:racy za u- niem, że liczba członków w kole miejscu znajduje się Gawrisz (Kijów), 
biegły okres, członkow:e !kół sportowym już w mies.iąc:u lu~ która podobnie, jak Wasiljewa miała 
SiPOl'1:owycih mówią, że zbyt tym :prrzynajmniej IPodwoa się. w roku ubiegłym najlepsze wyniki 
mało uwag:. lPośw!ięcolIlO ak- !Do nowycih rzJa1"Ządów kół spor na wszystkich dystansach. Najlepszy 
cj()l]ll masowym, że IZJbyt ma- tQwych w dJużej mie!l"Ze wy'bie- czas Gawrisz na 100 m wynosi 1 :25,2, 
ło członków !kół S[)o~wych bra- Tany jest aktyw ZMP-ow~ki, co na 100 m sto motylk. - 1 :24,0. Na 
ło w nich udział, że me starano daję lIlam gwarancję, że naJkre- dystansie 200 m śt. motylk. najlepszy 
się (Zainteresawać ipI1a.cą koła ślone rp1alIlY ZOistaną wykonane z czas uzyskała Kokorina (Leningrad)-
sportowego JZla,łogi fabrycznej, że llad.wyżką, że uchwa'ły Biura Po 3:21,5. Na liście w tej konkurencji 
kolo sportowe ipraC'Owa,ło w 0- litycznego KC PZPR z wrześn1ia Gawrisz zajmuje 3 miejsce. 
derwaniu od ocrgani2acjIi. ZMiP- 1949 r. rz.na,jdą swój wyralZ w lPra ,,1/ stylu grzbietcwym na dystall-
owskiej, od Rady Zakładowej: cy kół sportowych, co jednocześ sie 100 m pierwsze miejsce zajmuje 
mów:ą i o tym, że wychov.ranie nie spowoduje, że ZrzesiZen'ia Koczetkowa (Moskwa) wynikie~ 
ideologiczne w kołach s;porto- Sportowe będą 'W'i~cej niż do- 1:19,2, na dystansach 200 t 4(')0 m naJ-
wyc.h nie było lPl'ol\vadJzone, albo I tyc:hClZ'a.s dnteresować się pracą I lepsze wyniki należą do Małyginy 
jeśli było. to niedostaiecznie. kół sportowych. (Leningrad) . 

0·1·11444 
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Sędzia zwolnił Mac Ferneya z więzienia "do przyszłego wy­
jaśnienia wszystkich okoliczności sprawy". 

- Dobrze że się znalazłaś, Jenny! - powIedział mister Bed- · 
ford. - Alligu~ leży na naszej drodze. Jakie mamy nowiny z Alli­
guru, Briggs? 

. - . Nie ma wiad(}mości z Alljguru. 
"- To znaczy, że tam jest spo·kój. Przygotuj się, Jenny, odwio-

zę cię wprost do ojca. . . 
- Mój Boże - westchnęła mlSSIS Pamberton. 
- Uspokój się, Margareto! Bądź Angielką! Eskortę mamy go-

oną zaufania, pięciuset strzelców pi~hoty królewskiej. Bądź go­
towa, Jenny! Odjerożamy jutro o szóstej z rana. 

Rozdział XVIII 

~SOŁY SZLIFIERZ 
Czandra-Sing mprowadził Lelę w wąski zaułek za wodociąga_ 

ml. Tu obmył z czeła czarne znaki pa'l'iasa i okrędł głowę niebies_ 
ikiitrn szalem; był to zwyktv strój chłopski w DolnYm Berutalu. 

Czandra wziął Lelę za rękę i powiódł ją wąską ulicą wzdłuz 
Arsenału Kalkucki,ego, do Głównego Bazaru. 

DzieJ'i się tu dopiero zaczynał. Kupcy rozkładali towary w bo­
gato przybranych sklepach. Przepiękne dywany osłaniały wejścia 
do sklepów. Kwitnące drzewa wraz z gałęziami i liśćmi zaczynały 
się na jednym kobiercu i przechodziły na sąsiedni. Na innych lśniły 
kolorami pawie pi-óra, gdzieindziej na jasno żółtym tle rozl}.witały 
przepyszne róże. 

Zcrromadzono tu dywany Izmiru i Kadżachru, Iranu i Buchary. 
Sl'ebr~ i czen1 ozdabiały wzorzystymi kontrastami rękojeści kin­
dżałów; u wejścia do sklepu siedział pochylony arty~ta ł.i. ci~nki~ 
,pędZIlem malował ną tkaninie deseń, powtarzający SIę od stuleCI: 
iP1c:tki róży, ogon smoka i smocze wygięte łapy. 

Był tu j'edwab matowy i błę~itny, lś;Uący jak ~ry~ztał, opra_ 
wiony w srebro, byla wie;obarwna lama 1 szale z bIałej wełny, ze 
wspaniałej wełny kaszmirskiej, białej jak śnieg 1: lekkiej jak puch 
łabędzi. 

- To nie tu - powiedział Czandra-Sing i poprowadził Le1ę 
dalej. 

Wyszli na niewielki pięciokątny, podobl!1y do gwiazdy plac, 
otoczony wokolo szopami sklepów. Od placu rozchodziło się pięć 
wąskich ulic niby pięć promieni gwiazdy: ulica Kotlarzy, KowaIn, 
Tkaczy, Siodlarzy i Garncarzy - Szum głosów, zgrzytanie i stuk 
kół ogłuszały Le1ę. Kotlarze uderzali w gw·oje misy 1. talerze. kowa. 
le bili 2l'omko m10tami w małe przenośna kowadełka. 

- Dajcie coś głodnym! - woł.ali , zebracy. . ' 
- P1eniądze, pieniądze wymieniam! - wykr7;ykQwal bazarowy 

bankier, siedząc na ziemi obok stosu srebrnych i mIedzianych monet. 

Nosici'ele wody (w skórzanych workach) zaprasza~i do !picia; 
d/.:woniąc nad uchem przechodnia miedzianymi kubkamI. 

Sprzedawca pszenicy sypał ziarno na miedziane szale wa,gi; 
opędzając się od żebraków i wróbli. 

Cicha i trochę zalękniona szła Lela za Czandra-Singiem. 

Zatrzymali się wśród kramów siodlarzy .. Czandra rozej.reał się, 
podszedł do jednego ze sklepów i w milczenIu zaczął przebIerać to. 
war, zawieszony u drzwi, szukając skórzanego worka do wody. 

- Chcesz zostać nosicielem wody, Czandro? - zawołaJI ze 
sklepu niski, huczący głos. 

Czarna szpakowata broda rymarza mignęła między chomątami, 
w:szącymi nad drzwiami. 

- Woda w czasie upalu to 'Poszukiwany towal1" - krzyknął 
chytrze Czandra do rymarza - Przyjdź do jadłodajni "Aszchany", 
do starego Patchi-Lalla, a dowiesz się wszystkiego! 

Wy.brał nied'llŻy bukłak z naszytymi białymi !pasami i podal 
gl)Spodarzowi pieniądze. 

Rymarz odsunął jego rękę. 

- W "Aszchanie" się policzymy - zahuczał. uśmiechając się. 
Czandra.S:i!ne . i Lela poszli dalej, 

d. c. n. 




